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[Błąd Kazimierza Bagińskiego 


W jednym z poprzednich numerów „Robotnika” zestawiliś- 
my fragment programu „„Wyzwolenia”, dotyczący jednoizbowo- 
ści parlamentu wPolsce, z fragmentem ostatniej uchwały Rady Na 
czelnej PSL, zalecającej wypowiadanie się w głosowaniu ludo- 
wym przeciwko zniesieniu senatu. Przypomnieliśmy również, że 

. Kazimierz Bagiński, obecny członek władz centralnych PSL, 
b swego czasu czołowym działaczem „W/yzwolenia”. P. Bagiń- 
ski protestuje w „Gazecie Ludowej” przeciwko pomawianiu go 
o zmianę stanowiska w sprawit ustroju polskiego parlamentu. 

W dłuższym artykule p. Bagiński dowodzi, iż i on i całe PSL 
podobnie, jak dawniej cała chłopsko - robotnicza lewica jest prze- 
ciwnikiem drugiej izby. Głosowanie zaś „nie” na pierwsze pyta- 


si, że według ostatnich wiadomości, ' 


cuskiej jest następujący: 
LEWICA: | 


trzymanych w poniedziałek wieczó., 
układ sił w nowej konstytuancie fran-| partii. Ruch ludowo - republikański 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. $ 


PARYŻ. — Agencja Reutera dono-| daturę obecnego premiera Gouina 


wobec jego wielkiej popularności i sza 
cunku, jakim się cieszy u wszystkich 


natomiast będzie prawdopodobnie po- 
pierał kandydaturę swego przywódcy, 
ministra Bidault. Wszyscy ministro- 


— Podział mandatów we francuskim Zgromadzeniu Narodowym 


Lewica 279 Gentrum 207 Prawica 60 


Brak jeszcze danych o 42 mandatach kolonialnych 


cji, zgodnie z życzeniami większości. 

Komuniści dotychczas nie zdecydoe 
wali czy przyjmą zaproszenie do u- 
działu w rządzie, którego kierowni- 


ctwo objęliby postępowi katolicy. Bez . 


komunistów socjaliści odmówią pra- 
wdopodobnie wejścia do większości 


nie tłumaczy wyłącznie powodami formalnie prawnymi, I pisze: Komuniści. 148 mandatów wie, którzy brali udział w rządzie ko-| rządowej. 
. , „Głosowanie „tak” mogłoby być zgodą na usunięcie senatu Socjaliści 122 — , alicyjnym Gouina, zostali ponownie| Sekretarz partii socjalistycznej Ma- 
już przy tych wyborach, co byłoby zmianą tej konstytucji, która . Inni e: wybrani. yer, oświadczył, że republikanie mu- 
przewiduje, że wszelka zmiana jej nastąpić może tylko w okre- Wicepremier Gay: oświadczył, iż | szą zjednoczyć się przeciwko siłom re- . 
ślonych warunkach, wśród których referendum nie jest przewi- : 279 js partia MRP gotowa jest przyjąć na sie | akcji w celu opracowania konstytucji, 
dziane. Tryb postępowania musi być taki: należy rozpisać wybo- CENTRUM: bie cały ciężar odpowiedzialności, lecz | dokonania odbudowy kraju i konso- 
ry do sejmu 1 senatu, dopiero wówczas może nastąpić zmiana Republik. ludowi 163 bę nie zapomina o tym, że głównym ce-| lidacji pokoju. Partia socjal - demo- 
konstytucji”. ; x N, i $ madekaji i 40 s; lem Zgromadzenia Konstytucyjnego | kratyczna musi odegrać wybitną rolę 
Stając na takim stanowisku p. Bagiński lekceważy fakt, że wyj 4 M jest danie narodowi nowej- konstytu-' w tym dziele. 
przez pięć lat państwo polskie w okresie wojny pozbawione było E EIN O OOOO OOOO OOOO NTW 
możności wszelkiego działania, a naród swobody wypowiadania 07 
się. Ta wyjątkowość warunków obecnych pozwala zdaniem na- 2 i M "pni a e A 
szym odwołać się i do środków wyjątkowych, to jest wprost do PRAWICA: M haż K l nin 
narodu, którego wola = Pe Roy walijskim bylo rog Partia Wolności 38 IG LI | i i NIe zyje 
i 7 à nie ja ; l 
przepisami prawnymi odol jak z tych. samych powodów Inne 22 s MOSKWA. PAP. Agencja Taas tycznego centralnego komitetu par 


Francuzi przeszli do porządku dziennego nad swoim senatem, 

powierzając już drugiej konstytuancie opracowanie nowych praw 

zasadniczych. W tym naszym stanowisku nie jesteśmy odosobnie- 

~ mi. W jednym z ważnych dokumentów politycznych z lutego r. b. 
i t z nE T r v ~ IA L 


WER OKL. EREE N a n OWE a EE mis szej ZSRR ikują z. wiel: | tow powięcił walce dla do- 
"Poniewa? zagadnienie zmiany konstytucji Teży i Bódłóża i |kim żalem partii i wszystkim -| bra robotników, wałce o ięstwo 
najbliższych wyborów, należałoby czy. przed wyborami, czy tęż PREMIEREM nikom Związku Radzieckiego, że w | komunizmu. Towarzysz Kalinin był 


jednocześnie zasięgnąć opinii obywateli: na temat zmian konsty-. 
tucyjnych przez referendum ludowe na podstawie ustalonych 
i umówionych pytań, pomiędzy którymi powinno znaleźć się py- 
tanie odnośnie istnienia senatu R. P.” 


Zdanie to po raz drugi przypominamy na łamach „Robotni- 


ka”. A nie jest to fragment żadnej z uchwał PPS lub żadnej innej 
partii spośród stronnictw, które „Gazeta Ludowa”. nazywa „zblo- 
kowanymi”, a po prostu cytata z oficjalnego pisma N. K. W. 
PSL do PPS i PPR w sprawie odmowy utworzenia wspólnego 
bloku wyborczego. 

Jednym słowem w lutym poddanie pod decyzję społeczeń- 
stwa sprawy zniesienia senatu było zdaniem PSL możliwe, dopu- 
szczalne i legalne, a dzisiaj ma być podobno bezprawiem. Zesta- 
stawienie tych dwóch cytat daje już wystarczającą odpowiedź na 
zagadnienie moralnego. poziomu politycznego przywódców PSL 
i jednocześnie daje odpowiedź na tytułowe pytanie artykułu 
p. Bagińskiego: kto porzucił dawne ideały? Ideałem, kórego pó- 
rzucać nie należy jest na pewno zachowanie równowagi w tym, 
co się mówi i pisze i tu nam się wydaje, iż cynizm uchwały NKW 
PSL i jej generalnego komentatora p. Giełżyńskiego, jest o wiele 
mniejszy niż fałsz oburzeń p. Bagińskiego. 

NKW PSL i p. Giełżyński powiedzieli wyraźnie, co przemil- 
cza znów p. Bagiński, że przy głosowaniu „nie” za senatem 
wcale nie chodzi o senat, ale o zebranie wszystkich głosów prze- 
ciwnych z tych, czy z innych powodów obozowi demokratyczne- 
mu. Dlatego też p. Bagiński niepotrzebnie rzuca swe nazwisko 
i skomplikowane a pozbawione wartości rozważania prawnicze 
na szalę, chcąc uzasadnić rzeczowo, dlaczego PSL chce głosować 
za senatem. Po prostu dlatego, że jest to pierwsze pytanie refe- 
rendum i dlatego, że byłoby, zbyt trudno nakłaniać kogokolwiek 
do protestowania przeciwo reformie rolnej, nacjonalizacji czy też 
przyłączeniu do Polski Ziem Zachodnich. 

W ten cynizm p. Bagiński ze swoimi westchnieniami do 
przeszłości i ze swą prawniczą erudycją wkracza w sposób zupeł- 


—— 


Brak jest jeszcze danych o 42 man- 


'Nowa Koanstytuanta zbierze się pra 
| wdopodobnie 11 czerwca, aby wybrać 
nowego premiera. Partia socialistycz- 
na wysunie na to stanowisko kandy- 


Wczoraj zakończył swe obrady w 
Warszawie I ogólnopolski Kongres 
Tow. Przyjaźni Polsko Radzieckiej. 
Uczestnicy zjazdu wystosowali do 
Generalisimusa Stalina depeszę na- 
stępującej treści: 

Pierwszy Kongres Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiei. obra- 
|dujący w zburzonej przez niemiec- 
kich barbarzyńców stolicy. kraju, 
Warszawie, w- dniach -1—3 czerw- 
ca 1946 r., wyrażając niezłomną wo- 
lẹ całego narodu polskiego. mas pra- 
cujących i inteligencji, umocnienia 
i utrwalenia przviaźni narodu pol- 
| skiego z narodami ZSRR, w -głębo- 
kim przeświadczeniu, że mur  fał: 
szów, budowany przez wrogów wol- 
nośći ludów, na przestrzeni lat 
1918 — 1939, a zniekształcający ce- 
lowo prawdę stosunków radziec- 


|datach kolonialnych | |_| —Q„.. jetrów ZSB 


ogłasza następujący komunikat; Cen 
trałny Komitet Partii, Rada mini- 
Prezydium Rady bry 
„kom iją z wiel- 


ta 


dniu 3 czerwca o godz. 10 minut 5, 
po dłuższej i ciężkiej chorobie zmarł 
wybitny działacz partii i Zw'ązku 


| Radzieckiego, członek biura poli- 
| Mmmm mA POK WHO a a 


Wyrazy gorącej i serdecznej wdzięczności 


 Depeszę do Generalissimusa Stalina 
przesłał Kongres Przyjaźni Poelsko-Radzieckiej 


bienia i utrwalenia wśród całego na- 
rodu polskiego idei braterstwa i 
czynnej współpracy wolnei, suwe- 
rennej Polski z wolnymi narodami 
Związku Radzieckiego dla wzmoc- 
nienia pokoju i demokracji. 


| 


tii, członek Prezydium Rady Naj- 
wyższej ZSRR, towarzysz Michaił 
Iwanowicz Kalinin. Całe swe życie 


wiernym towarzyszem walki Lenina» 
i Stalina, jednym z najczynniejszych: 
i najwybitniejszych kierowników i. 
twórców partii bolszewickiej i Związ/ 
ku Radzieckiego. 

Centralny komitet partii, Rada mi- 
nistrów ZSRR i Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR, są głęboko przekona- 
nie, że pamięć o Michaile Iwanowiczu 
Kalininie, o jego niestrudzonej wal- 
ce o wolność i szczęście narodów na- 
szej ojczyzny, o rozkwit ojczyzny ra- 
dzieckiej, będzie natchnieniem wszy 
stkich komunistów, wszystkich bez- 
partyjnych, wszystkich robotników 
i chłopów oraz inteligencji w ich o- 
fiarnej pracy dla dzłizego wzmoc- 
nienia państwa socjalistycznego. 


rowna 


Pogwałcenie. umów międzynarodowych 
Rzeczoznawca radziecki o projekcie Byrnesa 


MOSKWA. PAP. W związku z o- 
świadczeniem Byrnesa, że w razie 
niedojścia do porozumienia pomię- 
dzy mocarstwami na konferencji mi- 
nistrów -spraw zagranicznęch w 
czerwcu. ` Stany Zjednoczone będą 
musiały wnieść sprawę traktatów na 
Walne Zgromadzenie ONZ, zabrał 
głos prof. Korowin, rzeczoznawca 


Propozycja  Byrnesa rozszerza 
więc kompetencje Walnego Zgroma- 
dzenia ONZ, a w szczególności ob" 
darza je prawem kontroli nad całą 
grupą traktatów międzynarodowych. 

(Wszystkie propozycie rewizjoni- 
styczne zostały kategorycznie odrzu 
cone przez delegację Związku Ra- 
dzieckiego, oraz inne delegacje, któ- 


— © — 


« nie niewłaściwy. Wystarczy, by przeczytał to, cośmy wyżej za- ko-polskich tał bi ; : ; ld- : : : 
A BN zę polskich ZOS rozbity i Że| prawa międzynarodoweśo na re uznały je za zmierzające do pod“ 
Prz ali E listu NKW PSL, ażeby "Ke argumenty zachował dla wspólne tradycje zmagań z caratem SE dziennika „„Trud*. Jego zda- salia a oestacuścih zobowiązań 
siebie samego i więcej już z nimi publicznie nie występował. wspólne zwycięskie boje o wolność | niem realizacja projektu Byrnesa 0- | międzynarodowych. 
l ZBIGNIEW MITZNER. z niemieckim faszyzmem na zawsze | znaczałaby pogwałcenie szeregu 
RA ROZNE ERZE ERROR REERZERĄE OWE A 


Pak głosowano we Włoszech? 


Wielkie miasta północne — za republiką 


" | wyznaczyły nam jedną drogę w obro 


nie wolności i demokracji, przesyła 
Panu, Panie Generalisimusie, wyrazy 
gorącej i serdecznej wdzięczności, za 
okazywaną przez narody radzieckie 
i przez Pana osobiście, stałą i nieza- 


RZYM, (SAP). Wybory we Włoszech zo- 
stały wczoraj zakończone. W niektórych o- 
kręgach głosowało 90 proc. osób uprawnio- 
nych do głosowania. Obliczanie głosów już 
rozpoczęto — będzie ono zakończone praw- 
dopodobnie 4 czerwca w południe, 

Pierwsze wiadomości otrzymane tutaj z 
północnych miast przemysłowych: Turynu, 
Mediolanu i Genui wskazują, że w głosowa- 
niu nad kwes'ią monarchii zarysowuje się 
zwarty blok za republiką. 

RZYM, (PAP). W jednym z. biur wybor- 
czych w Rzymie oficerowie, zwolennicy mv- 
narchii, złożywszy ostentacyjnie swe głosy za 
monarchią, dokonali blokady urzędu, zamy- 
kając drzwi i nie dopuszczając innych wy 
borców. Po przybyciu zmotoryzowanej poli: 
cji spokój przywrócono i wybory trwały na 
dal, f X 


Minister spraw wewnętrznych Romila na- 
kazał przeprowadzenie śledztwa w sprawie 
powolnego głosowania w Neapolu, gdzie do 
południa tylko 20 proc. głosujących miało 
możność złożenia głosów. » 


stąpioną pomoc dla naszego narodu 


w najcięższych chwilach. 


(Uczestnicy Kongresu : postanawia- 
ją ze wszystkich s'ł dążyć do 'pogłę- 


WWW www 


4 kałegorie 


hiłlerowcow 


Austria likwiduje ślady okupacji 


WIEDEŃ, (PAP). Długo odkładane ostatecz 
ne załatwienie sprawy Austriaków, ` którzy 
byli członkami partii hitlerowskiej, posunęło 
się o krok naprzód. Projekt nowej ustawy 
zawiera zasady opracowane przez 3 austriac- 
kie partie polityczne. Projekt ten po przy ję- 
ciu przez parlament podlega jeszcze żatwier- 
dzeniu przez radę sojuszniczą. 

: Według niego, wszyscy hitlerowcy powinni 


być podzieleni na 4 klasy: 1) przestępców 
wojennych i wysokich urzędników  partyj- 
ńych, którzy zostaną postawieni przed sąd, 
2) urzędników parti i członków SS, którzy 
będą pozbawieni szeregu uprawnień na okrzs 
5 lat, 8) zwykłych członków partii, którzy 
będą pozbawieni praw na przeciąg lat 3, 4) 
kandydatów ma członków partii, przeciwko 


'którym nie zostzaje wszczęte dochodzenie. 


hi 


umów międzynarodowych. 


Art. 14 Karty, na którą powołuje 
się amerykańsk: minister, nie ma nic 
wspólnego z opracowaniem warun- 
ków przyszłych traktatów pokojo- 
wych. Artykuł ten dotyczy prawa 
Walnego Zgromadzenia do zalecenia 
sposobów pokojowego załatwienia 
sytuacji, które mogą podważyć przy- 
jazne stosunki pomiędzy narodami. 


Czy nie zaprzeczałoby to zdrowe- 
mu rozsądkowi gdyby uważać, że 
opracowanie przyszłych traktatów 
pokojowych przez państwa sojuszni- 
cze wytwarza sytuację. która wyma- 
ga interwencji ONZ? Czy istnieją po 
wody do twierdzenia, że różnice 
zdań pomiędzy rządzmi sojuszniczy- 
mi co do szeregu artykułów wciąż 
jeszcze niepodpisanych traktatów 


Dymisja Stettiniusa 
przyjęta 


N. JORK (obst. wł). Z Waszyng* 
tonu donoszą urzędowo, że Prezy* 
dent Truman przyjął rezygnację E. 
Stettiniusa ze stanowiska przedsta- 
wiciela USA w Org. Narodów Zjed- 
noczonych. 


Spisek na życie : 
Mac Arthura 


, WASZYNGTON, (PAP). Wywiad amerykań 
ski wykrył w ub. tygodniu nowy spisek na 
życie generała Mac Arthura. Grupa Japończy 


pokojowych, stanowi zagrożenie po- | ków zamierzała zastrzelić gen. Mac Arthura 


koju . międzynarodowego? 


Odpo- w chwili, kiedy będzie opuszczał ambasadę 


wiedź na to pytanie może być jedy- | amerykańską w Tokio, aby się udać do swe 


aie przecząca. 


go biura, 


> 4 


EO ROEE" RECEN 


Zakończenie obrad Kongresu Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


W dalszym ciągu obrad kongresu Tow 


Przyjaźni Polsko-Radzieckiej wybrano komi- |zainteresowane w uniemoźliwieniu. odrodze- 


sję redakcyjną, po czym po odczylaniu de 


pesz z pozdrowieniami na trybunę wszedł, |kiego. Polska i Związek Radziecki są jedna 
witany oklaskami tow. min. Świątkowski. |kowo zainteresowane w tym, aby nie dop" 


który odczytał manifest głoszący m. in.: 

Obradujący w Warszawie Kongres Towa 
rzystwa Przyjaźni Po!sko-Radzieckiej uchwa- 
lił jednomyślnie ogłosić następujący mani- 
fest: 


Pierwszy Kongres Towarzystwa Przyjaźni | koju i spokojnej twórczej pracy. Na tym po- 
Polsko-Radzieckiej przerósł ramy zwykłego] lega wspólnoia naszych inieresów na arenie 
zjazdu organizacyjnego i siał się potężną ma | międzynarodowej. i 


nifestacją polilyczną. 

Waga zagadnienia przyjaźni polsko-radzice 
kiej, dorobek, Towarzysiwa i znaczenie Kon 
gresu dają nam prawo zwrócenia się do ca- 
łego narodu, do wszystkich Polaków, w ce'u 
powiedzenia jeszcze raz kim jesteśmy, jakie 
są nasze cele i dążenia. 

Przyjaźń polsko-radziecka wyrosła z cięż 
kich doświadczeń drugiej wojny światowej 
Z krwi wspólnie przelanej w walce z okupan 
tem hillerowskim. 

Dążymy do pogłębienia i utrwalenia te; 
przyjaźni, pragniemy szczerej i ścisłej współ 
pracy polsko-radzieckiej na polu politycz 
nym, gospodarczym i kulturalnym. 

Dążymy do zacieśnienia i pogłębienia przy 
jaźni polsko-radzieckiej przede wszystkim 
dlatego, że wymaga tego racja stanu naszego 
państwa. 

Tragedia w roku 1939 pokazała nam, że 
sojusze z państwam demokratycznymi, z któ 
rymi nie posiadamy wspólnej granicy, me 
przedstawiają dla nas tej praktycznej, poli 
tyeznej i militarnej wartości, jaką ma sojusz 
z naszym najbliższym sąsiadem. Tylko dzię 
ki pomocy Związku Radzieckiego potrafil:6 
my stworzyć armię, klóra znalazła się na 
deeydującym froncie wojny i przyczyniła ue 
do wyzwolenia Polski Tylko dzięki bohat r 


„skiemu wysiłkowi I olbrzymim ofiarom Armii | złota polskiego oraz dostawy żywności z in 


Czerwonej, hitleryzm został ostatecznie roz 
bity I pokonany, a naród nasz uratowany 
przed zagładą. Nie widzieć tego mogą jedy 
nie ślepi. 

Nasze granice na Odrze, Nysie Łużyckiej i 
Bullyku, które s4 granicami bezpieczeńsiwa 
Polski, są rówrież granicami bezpieczeństwa 
naszego sąsiada wschodniego, granicami bez 
pieczeństwa całej słowiańszczyzny i jedną « 
podstawowych gwarancji pokoju w Europie 
Dlatego delegacja radziecka poparła w Poer 
damie nasze żądania terytorialne, dlatego 


Związek Radziecki. równie ostro jak napod) 
polski reaguje na. wszelkie próby. rewizji w | 
chwał poszdamskich, na wynurzenia Char ' 


chilla i innych starych i nowych proiekto 
"rów Niemiec, 


Dolska i Związek Radziecki są jednakowo 


nia się miliiaryzmu i imperializmu niemiec 


ścić do zmarnowania owoców tak drogo oku 
pionego zwycięstwa. 
PRAWDZIWYCII PRZYJACIÓŁ 
POZNAJEMY W BIEDZIE 
Nie chcemy nowej wojny, pragniemy po 


Probierzem szczerości ustosunkowania się 
naszych sojuszników do naszej niepodległo- 
šei i suwerenności jest pomoc okazywana 
nam w zakresie odbudowy gospodarczej kra- 
ju. Pomoc okazana ludności wyzwolonej 
Warszawy, pomoc techników i inżynierów 
radzieckich w odbudowie naszych portów i 
obiektów naszego przemysłu, pomoc w trak: 
torach, ziarnie siewnym | zbożu, uzupełnie- 
nie naszej floty nowymi jednostkami, ko- 
rzystny dla obu siron układ gospodarczy, ©% 
lo główniejsze tylko ogniwa pomocy w od- 
budowie Polski, jakiej udzielił nam Związek 
Radziecki, pomocy, potwierdzającej zasadę. 
że prawdziwych przyjaciół poznaje się w bie 
dzie. 

Nowym przejawem tej pomocy są rezulta 
ty oslainiej wizyly w Moskwie naszej dele 
zacji rządowej, Trudno nie widzieć nowego 
dowodu przyjaźni dla Polski w fakcie, re 
rząd radziecki anulował wszystkie zobowią- 
zania nasze zvacznie przekraczające zob» 
wiązania radzieckię wobee Polski, zaofiaro 
wał nam pożyczkę w złocie, pomoc w dozbro 
jeniu naszej armii, pomoc w zbożu na wy 
padek potrzeby. Trudno nie widzieć w tym 
nowego dowodu życzliwości i zrozumienia 
naszych trudności, zwłaszcza jeśli wziąć pod 
uwagę trudności, na jakie napotyka zwrot 


nych źródał zagranicznych. 

Dla zacieśnienia i pogłębienia współpracy. 
narody nasze muszą lepiej niż dolychczas 
poznać się wzajemnie, Nie z winy narodów 
ale z winy rządów naród polski i naród ro 
syjski oddzielone były od siebie murem wza 
jemnych uprzedzeń, uraz i niechęci, 

Towarzysiwo Przyjaźni Polsko Radziecki 
stawia sobie za vel jak najszersze populars 
zowanie w społeczeństwie polskim prawdy : 
Nowej Rosji, która dawno odrzuciła i po 
grzebałą imperialistyczną politykę caratu. 
prawdy o nauce, kulturze i sztuce Związki 
ladzieckiego 1 gigantycznym wysiłku gospo ; 
lnrczym jego narodów, | 

Dlatego Pierwszy Kongres Tow. Przyjaźni 
Polsko- Radzieckiej zwraca się do Rządu Jed 


Rzad brytyjski powinien poprzeć 
żądania Polski — mówi Laski 


LONDYN, (PAP). Harold Laski, przewod 
niczący komitetu wykonawczego brytyjskiej 
Partii Pracy, oświadczył, że zdaniem jego. 
Partia Pracy sprawować będzie rządy w 
Wielkiej Brytanii w ciągu najbliższych 20 lat 

Prof, Laski wspomniał o różnicach zdan 
między nim a ministrem Bevinem, nieraz 
dość głębokich. Przewodniczący bvyty jskiej 
Partii Pracy zaznaczył, że wie, iż wiele osón 
jest niezadowolonych z powodu polityki, sto 
sowanej przez Bevina w Grecji i on sum też 
do nich należy. Ale pod tym względem na 
resorcie Bevina ciąży spadek, otreymany od 
Churchilla. z 

„Nie podzielam poglądu Bevina, że może- 
my czekać, aż rządy gen. Franco same za 
łamią się — oświadczył Laski. Rząd bryiyj- 
aki powinien poprzeć swym autorytetem żą- 


dania Polski, ZSRR i Francji, by położony 
został kres barbarzyńskim  oksucivństwom, 
za które ponosi odpowiedzialność gen. Fran 
co. 

Rozumiem dobrze, dlaczego rząd Revina 
musiał popierać nadal okupację brytyjską w 
Indonezji. Nie było innego wyjścia. Obernie 
Bevin opracował projekt udzielenia wulności 
narodowi indonczyjskiemu”, 

Żaden demokrata angielski nie będzie po 
pierał polityki, która odda naród indonezyj 
ski znowu na łup imperializmu holenderskie 
go, 

Profesor Laski podkreślił, te niepodległość 
Indii, która wkrótce ma być zrealizowana 
stanie się jednym z najważniejszych wyda 
czeń w nowoczesnej historii. 


Angielscy dyplomaci we wschodniej Europie 
nie rozumieją rozwoju wypadków 


` LONDYN 2.6 (PAP). — Specjal- 
ny korespondent pisma „Observer” 
donosi, że komisja parlamentarna Par 
tii Pracy do spraw zaeranicznych o- 
pracowała projekt, zalecający daleko 


Poriugalia oddaje bazy 
Anglosasom 
LONDYN (obsł. wł.). Rząd portu- 
ga'ski odstąn'ł b”7v la'nicze na Azo- 
rach Stanom Zjednoczonym i W 
Brytanii na dalsze 18 miesięcy. 


idące zmiany w brytyjskiej służbie dy- 
plomatycznej. Projekt przewiduję 
przeniesienie lub  zdymisjonowanie 
wielu brytyjskich dyplomatów we 
wschodniej Europie i na $rodkowym 
Wschodzie. 

„Sprawozdanie w tej sprawie zo- 
stanie przedstawione ministrowi Bevi- 
nowi w najbliszych dniach, Projekt ko 
misii stwierdza — pisze „Observer, 
że brytyjscy dyplomaci w wielu wy- 
padkach nie wykazują zrozumienia dir 
rozwoju wypadków politycznych za 
granicą, a szczególnie w Europie 
wschodniej”, 


Anders składa wieńce 


ku czci poległych Niemców 


NEW YORK. W dniu amerykań- 
skiego świę'ą ku czci po!egłych od- 
byra się we Włoszech w m. Anzio u- 
roczystość w obecność oficerów 
wojsk alianckich Obecny był m. in. 
gen. Anders. Gen. Lee, głównodo- 
wodzący sił: mi amerykańskimi w ba- 
senie Morza Śró”ziemnego oświad- 
czył: .N e m:my nienawiści dl- pole- 

ych Niemców. ani dla oszukan”go 

rzłu za k'óry ginęli Wa!rzvli baha- 
%ersko aż do końca. Wiele z ich tra- 


dycji warte jest zapamię'tania Mamy 
nadz eję, że powstarą nowe Niemcy 
z ruin s'arych i okażą się godne 
członkostwa Narodów  Zjednoczo- 
nych. Kości tych poł:głych Niemców 
mogą posłużyć fako ziarną siewu dlą 
poszerzone rodziny Narodów  Zjed- 
noszonych”, 

Nieobzeri byl! zaproszeni przed- 
sławicjelo -rrii rodz'orliej i judosło- 
wiańsk ej. Anders ziożył wieńce w i- 
mieniu II Korpusu, | ; 


ności Narodowej o jak najszybsze zawarcie 
konwencji kulturalnej ze Związkiem Radziec 
kim, konwencji, która będzie podstawą sta 
łej wymiany kulfura!nej. 

W deklaracji Rady Komisarzy Ludowych 
po pierwszej wojnie światowej, twórca Pań: 
stwa Radzieckiego, Lenin, pisał: 

„Rosyjscy robotnicy i chłopi uznali nie 
podległość Polski nie w ostatniej chwili, nie 
jako ehwilową kombinację dyp'omatyczną 
nie pod naciskiem okoliczności. Rosyjscy ro 
bolnicy pośpieszyli pierwsi uznać niepodle- 
głość narodu polskiego i uznali ją bez za 
strzeżeń. 


SILNA 1 NIEPODLEGŁA POLSKA... 

A uczynili to w przeświadczeniu, że nie 
podległość Polski odpowiada interesom nie 
tylko waszym ale i naszym...*. 

Historia ostatniej doby dowiodła raz jesz 
cze prawdziwości iych słów. Dowiodta ona 
że istnienie silnej i niepodległej Polski, je; 
rozkwit i znaczenie międzynarodowe, reali 
zacja marzeń najświallejszych, rajpatriotycz 
niejszych duchów Polski, zbieżna jest z ra 
cją stanu Związku Radzieckiego, lak jak spa 
kój i bezpieczeńsiwo ZSRR są nakazem racji 
stanu Polski, 

Przyjaźń polsko-radziecka okazała się o 
wocna, jak mało która przyjaźń w stosun 
kach między narodami. 

Wzywamy wszysikich ludzi dobrej woli w 
Polsce do pomocy w ugruniowaniu į rorwi 
Janiu tej przyjaźni, wzywamy wszystkich pod 
sztandary wielkiej idei zbliżenia polsko ra 
dzieckiego. 

Po pożegnaniu gości i odegranin hymnów 
państwowych polskiego i radzieckiego zjazu 
zakończono. 


Wczoraj wiceprezes Światowej Federacji 
Związków Zawodowych Toledano wraz z mał 
żoriką zwiedził Warszawę oprowadzany przez 
przedstawicieli KCZZ — posła Motykę i po- 
sła Kuszyka. Wieczorem goście udali się na 
występ baletu radzieckiego w Teatrze Pol- 
skim, 

Zapytany o wrażenia z pierwszego dnia 
pobytu w Warszawie, Toledano powiedział: 

„Ruiny waszej stolicy, które dziś oglą- 
dałem zrobiły na mnie przejmujące wraże» 
nie i pozostawią niezatarte wrażenie grozy. 
Ale większe jeszcze wrażenie wywarły na 
mnie objawy niespożytego ducha Narodu Pol 
skiego, który ną tych ruinach buduje nowe 
życie”, 

W godzinach południowych Vincento 
Lombardo Toledano w towarzystwie posła 
Meksyku i przedstawiciela KCZZ Kuszyka 
oraz naczelnika Wydziału Amerykańskiegu 
w M S$. Z. został przyjęty przez premiera 
Rządu Jedności Narodowej tow. Osóbkę- 
Morawskiego. 

Tego samego dnia w godzinach popołud- 
niowych Prezydent KRN ob. Bolesław Bie- 
rut przyjął prezesa Toledano w obecnośa 
posła Mcoksyku, przewodniczącego KCZZ 
Wiłaszewskieśo. 


Fundament odrodzenia i gwarancja niepodległości > Toledano w Warszawio 


Zasadniczo zestaiy przyjęte 


O godz. 14 został V. L. Toledano podjęty! 


obiadem przez prezydum KCZZ, w obiedzie 
fon O woja wa c | 


zwiększony przydział zboża 
dla Po!ski 


Usilne starania o więcej żywności dla 
Polski dały w wyniku znacznie większe do- 
stawy w maju, aniżeli to początkowo uwa* 
łano za możliwe, 

Ztodnie z planem początkowym, przy: 
dzictono tylko 25000 ton zboża. Na skutek 
jednak enerficznej akcji ze strony UNRRA 
i państw-dostawców. jlość zboża chlebowego, 
nadeszłeśo do Polski w maju, przewyższa 
wszystkie poprzednie miesięczne dostawy i 
wynosi o':ało $6500 ton. Dostawy w czerw- 
eu prawdopodobnie przewyższą kontyngent 
majowy. 


„umową moskiewslą, i 2 


wzięli udział: min. pracy i opieki społecz 
nej tow. Jan Stańczyk, przewodniczący i ses 
kretarze Warsz. Rady Zw. Zawodowych. 


Bibcw przewieziony 
do Łodzi 


(SAP). Hans Bibow, kat łódzkiego ghetta 
przewieziony zostanie wkrótcę do Łod.i 
gdzie odpowiadać będzie za swe zbrodiie 
Bibow nie tylko kierował akcją zagłady Żye 
dów posyłając kilkadziesiąt tysięcy osób ie 
obozu śmierci, ale osobiście zamordawał wie 
le bezbronnych ludzi. Bibow zorganizował 
również obóz śmierci w Chelmie pod łodzią, 
a rzeczy odebrane ofiarom terroru sprowne 
|dzał do Łodzi wagonami, trudniąc się ich 
| sprzedażą, 


24 czerwca 


proces Greisera 
w Poznaniu 


(SAP). Pierwszy prokurator d' le 
gacji polskiej prawniczej w Norym* 
|berdze, obecne przewodniczący Naj 
wyższego Trybunzłu Narodow:go z 
(siedzibą w Łodzi fekspozy'ura w 
Wzrszawic), Stef-n Kurowski, udzie* 
li} przeds'awicielowi SAP wyjaśni:ń 
(w sprawe procesu Grelstra. 
,Gauleł'era" Cre'sera sądzić bę* 
dz'e Na'wy*szy Trybunał N*rodcwy, 
| k'óry pown'anv test do rozpitrywa- 
| nia proc'rów: przes!tn=-4w woen“ 
inych. werdanegch Polirne z*ndnie z 
riwców 
klaski wrześniowe: 11939 h 
\Zedtus emini prote, Fe  wakieso, 
proces nie po'rwa dłużej, izk kitka 
ni, 


polskie tezy w sprawie Hiszpanii 


Ambasador 


NOWY JORK (PAP). W związku z za- 
Vończeniem prac komisji powcłanej przez Ra. 
de Bezpieczeństwa do zbadania sprawy hisz 
pańskiej, amb tow Lange, udzielił wywiadu 
przedstawicelowi PAP w Nowym Jorku: 

— Jak ocenia. pan, jako inicjator akcji 
„przeciw gen. Franco wyniki prac komisji? — 

„przedstawiciel PAP. 


zapytuje, 
— Uma przez komitet faszystowskie-'! 


go` charakteru refimu Franco, wyraźne 
stwierdzonie, że został on wprowadzany do 
Hiszpanii przez Hitlera i Mussoliniego, sta- 
nowi zasadniczo przyjęcie polskiej tezy. Tak 
te dalsze punkty raportu komisji, uznające 
rządy Franco za problem międzynarodowy, 
a nie wewnętrzny hiszpański, stwierdzające, 
że wywołał on zaburzenia międzynarodowe 
i; że dalsze trwanie reżimu jest potencjal- 
nym zagrożeniem pokoju świata, świadczą, iż 
cała faktyczna strona stanowiska Po!ski w 
tej sprawie została uznana za uzasadnioną. 


POTENCJALNE ZAGROŻENIE 
WYMAGA SANKCJI 


— W zakończeniu raportu znajduje się 
pisemne zastrzeżenie zęłoszone przez Polskę. 
Jakie ono ma znaczenie, 

> Zastrzeżenie ze strony polskiej ma bat- 
dzo istotne znaczenie Nie możemy się zgo. 
dzić z pewnymi argumentami prawnymi ra. 
portu w nim zawartymi Zgodnie z tymi argu 
mentami, zagrożenie pokoju w myśl art. 39 
Karty Narodów zachodzi jedynie wtedy, gdy 
istnieje groźba bezpośredniej akcji militar- 
nej. Twierdzi się więc w raporcie, że ponie- 
waż Franco jest zbyt słaby, aby wszcząć 
wojnę — dzisiaj zagrożenie pokoju jest po- 
tencjalne. a sankcje nie mogą być stosowa- 
ne przez. Radę Nie możemy przejść do po- 
rządku nad taką interpra'acją, podcina ona 
bowiem sprawność ONZ. Jeśli nie można by 
stosować sankcji przy potencjalnym zagro- 
żeniu pokoju, to tracą one wszelki sens. Hi- 


tler potencjalnie zagrəżał pokojowi świata 
w r 1933, a nie dopiero w roku 1939 
Mussolini  zagrażał pokojowi w roku 


marszu na Rzym, a nie dopiero w chwili 
ataku na Abisynię. Tragedią świata było, że 
nie zastosowano środków zapobiegawczych 
przeciw agresjii w jej stadiach przygoto- 
wawczych. ; 


LUD HISZPAŃSKI 
JEST BEZSILNY 

~= Co sądzi pan o zaleceniach komisji 
dla ONZ. 

— Zalecenia przyjmują w zasadzie pol- 
skie żądania zerwania stosunków dyploma- 
tycznych z rządem Franco Różnią się jed- 
nak od naszego pierwotnego żądania pod 
dwoma względami: zarządzenie zerwania 
stosunków dyplomatycznych ma wyjść od 
Generalnego Zgromadzenia nie zaś od Rady 
Bezpieczeństwa; Narody Zjednoczone dają 
narodowi hiszpańskiemu 3 miesiące czasu 
na usunięcie reżimu Franco bez ingerencji 
Narodów Zjednoczonych. 

Ponieważ ludność Hiszpanii, chociaż jest 
w przytłaczającej większości antyfaszystow- 
ska, nie jest jednak uzbrojona, a Franco 
ma do swej dyspozycji cały aparat repre- 
syjny, trudno więc jest się spodziewać, że 
lud Hiszpanii będzie mógł usunąć własnymi 
siłami reżim Franco, Toteż sprawa nie- 
wątpliwie znajdzie sę na porządku obrad 
Zgrom”dzenia we wrześniu br. 

=- Jakie jest pańskie zdanie o różnicach 
zachodzących między wnioskami komisji 
a pierwotnym stanowiskiem Polski? 

— Oczywiście wolałbym. aby nasze żąda- 
nia przyjęto w pierwotnej formie Zalecenia 
są słabsze od żądanych prze nas Pozytyw- 
nym osiągnięciem jednak jest jednomyślne 


tow. Lange o raporcie 


przyjęcie raportu i zaleceń Fakt jednomyśl- 

|ności nada zaleceniom wielką wadę wobec 

i Rady i będzie bardzo trudne ewentualnym 

przeciwnikom oponować przeciw wniozkowi 
SPODZIEWANA 

, © JEDNOMYŚLNOŚĆ RADY .. 

— Jakie przewiduje pan dalsze koleje 
sprawy? : PEIST ; 

— 6 czerwca sprawozdanie przedłożone 
;będzie Radzie Bezpieczeństwa. Francja, 
Meksyk, Chiny, Związek Radziccki, Austria- 
lia i Polska poprą wnioski komisji. Koniecz* 
na jest zgoda wszystkich mocarstw. Sądzę, 
że mocarstwa andlosaskie winny poprzeć za- 
lecenia komisji. Zalecenia te umyślnie sfor: 
mułowano w ten sposób, żeby ułatwić ich 
przyjęcie przez całą Radę. 

— Co się stanie, jeśli Franco w tym cza* 
sie ustąpi? 


Komisji ONZ 


— Bardzo będziemy temu radzi, będzie 
to bowiem początek przywrócenia demokra- 
cji w Hiszpanii. Jednakże komisja wyrzźnie 
stwierdza, że samo ustąpienie Franco nie 
wystarcza, ale żąda amnestii poliłycznej, 
powrotu wygnańców politycznych, wolności 
zebrań oraz wolnych wyborów _Domógamy 
się więc nie tylko ustąpienia Franco, ale 
wprowadzenia demokratycznego systemu rzą 
dzonia państwem. 


BRAZYLIA WYCOFUJE 
ZASTRZEŻENIA 
NOWY JORK (PAP) Delegat brazylijski 
do ONZ wycofał swój sprzeciw w stosunku 
do propożycji podkomisji Rady Bezpieczeń- 
stwa, aby zalecić Generalnemu Zgromadze- 
niu ONZ zerwanie stosunków dyplomatycz- 
nych z Hiszpanią frankistowską, 


RYNNY" KG 


USA bierze udziaż 


w wojnie domo 


MOSKWA. PAP. „Nowoie Wre- 
miz” zarzuca wojskom amerykań- 
skim. przebywających w Chinach, że 
biorą one czynny udział w wojnie do- 
mowej. 

Pismo zaznacza, że wiele zależy 
od wykonana pos'anowietń korfe* 
rencji moskiewskiej, dotvczących 
wycofania wosk radzieckich i am2- 
rykańskich. Armia Czerwona zostar 


wej w Chinach? 


ła już ewakuowzna, podczas gdy 
wo,ska Stznów Zjednoczodych nadzl 
pozostają w Ch nach, 

Rząd centralny w Chinach opiera 
she nadzieje pa przewzdze w uzbro 
jeniu ze strony Ameryki. Pismo ra* 
dzieckie wyr?ża opine że pozba* 
wienie ludności M-ndżurii właśne 
uwolnionej z n ewoli, inicjatywy po- 
litycznej, s' warza nowe komplikacje, 


Nowe sławki piacy 


w przemyśle włókienniczym 


W Łodzi odbyła się carada przed- 
s'aw cieli rad zskładowych prz my- 
słu włókienniczego, poświęcona spia 
wom normalizacji płac. 

Zasady wynagrodzeni: regulują: 1) 
wysokość zaszdriczych stawek za 
pracę, k'óre według 24-stopn owej 
taryfy płac wynoszą od 3.40 do 10 
zł. za godz.; 2) wysokość premii pro- 
dukcyjnej obliczanej w procentach 
od zaszdniczych poborów a zależnej 
od procentowego przekroczenia ror 
my; 3) wysokość premii włókienni- 
czej zes'ępującej dolychczas prem e 
punk'owe towarowe i również zależ- 
nej od procentowego przekroczenia 
norm. > 

Poza tym protokół do umowy zb'o 
rowej usuwa niesprawiedliwą zapla- 
tę za cz”s przymusowych pos'ojów 
maszyn. Obecnie protokół us'ala, że 
za godzinę postojów n ezależnych od 
robotnika otrzymuje on 75% realne: 
go wyragrodzenia. i 

Protokół reguluje także wysokość 
płac dla młodocianych którzy mają 


zagwarantowane 2 godziny dziennie 
na naukę w szkole. 
ERP NE NO 1 EM 


W kilku wierszach 


— W Tokio przed Międzynarodowym Try- 
bunałem złożonym z przedstawicieli dziewię- 
ciu państw odbywa się proces przeciwko *8 
japońskim zbrodniarzom wojennym. 
Doroczna konferencja angielskiego 
związku maszynistów kolejowych i palaczy 
podjęła 47 głosami na 10 rezolucję. domaga- 
jącą się ewakuacji oddziałów angielskich z 
Indonezji i Grecji. Rezolucja domaga się rów 
nież, aby ludom kolonialnym pozwolono na 
samostanowienie. 


Łańcuch prasowy 
ina kolonie letnie RIFD 


Tow. min. dr Sztachelski składa zł 2.000. 

Tow. dr Henryk Jabłoński składa zł 2.000 
wzywając tow.: Włodzimierza Reczka, Stanf- 
sława Dobrowolskiego, Tadeusza Żeromskie- 
go I Andrzeja Wróblewskiego. 


Sprawdź, czy jesteś e 
na liście głosujących 


P.LW. i MR.P.’ 


PIW oznacza Państwowy Instytut Wy- 
Śowntczy czyli państwowy urząd, który wy 
daje książki, no i .. pieniądze. 

MRP oznacza po francusku Mouvement 
Republicain Populaire czyli Ruch republi- 
kańsko - ludowy. Jest lo wielkie stronni- 
€two francuskie, które powstało po wojnie, 
© ne czele którego stanql generał de. Gaulle 
MRP zajęło początkowo stanowisko centro- 
we, następnie jednak pod wpływem swych 
wyborów przesunęło się na prawo i podczas 
ostatniego referendum we Francji przyczyni- 
łe się do odrzucenia projektu nowej Kon- 
stytucji, popieranego przez socjalistów i ko- 
manistów. 

Cóż ma wspólnego PIW z MRP? Wi- 
docznie, że wiele wspólnego, gdyż wśród nie 
licznych wydawnictw PIW znalazła się osta- 
tnie broszura ha. Henryka Weryńskiego pt. 
„Katolicy Radykelnf", będąca hymnem po- 
chwalnym na cześć MRP. Autor tej broszu* 
ry ce prawda uważa, że MRP „jest prawie 
dosłownie tak radykalny w zakresie relorm 
apołecznych, jak francuska partia socjali- 
etyczna” — pozwolę sobie jednak, razem £ 
francuskimi socjalistami, być odmiennego 
zdania. 

Dalsze inspiracje ks. Henryka Weryńskie- 
go płyną ze znanych encyklik papieskich „Re 
rum norarum” i „Quadragesimo anno”. Prze- 
chodząc do zagadnień polskiej rzeczywisto- 
ści, autor często gęsto cytuje tygodnik „Dziś 
4 jutro”, będący jak wiadomo organem gru- 
py literatów i publicystów, skupiających się 
przed twojną w okół ONR I „wodza“ Bole- 
sława Piaseckiego. 

W „zakończeniu” ks. Weryński pisze do- 
słownie: „Dlaczego jednak cytuję na tych 
karikach tak skwapliwie wynurzenia ludzi 
spod znaku „Dziś i Jutro"? — Oto dlatego, 
że poglady radykalno-spoleczne tych ludzi 
wykazują uderzająco duże zbieżności z tym 
co sam przetrawiłem i przeżyłem”. 

Otóż wolno ks. Weryńskiemu być zwolen 
nikiem MRP, gen. de Gaullea, tygodnika 
„Dziś i Jutro" i Bol. Piaseckiego. Ale co ma 
z tym wszystkim wspólnego Państwowy In- 
stytut Wydawniczy? Czy rzeczywiście Insty 
tat ten nie znajduje innych tematów ani in- 
nych autorów? 

Przyznaję się, że broszury ks Weryńskie- 
go nie byłbym przeczytał, jako że jestem 
bezwyznaniowy i zagadnieniem katolicyzmu 
(nawet radykalnego) się nie interesuję, — 
gdyby nie usilna prośba Państwowego In- 
stytułu Wydawniczego. Instytut ten nade- 
slal przed: kilku dniami do naszej redakcji 
drugi egzemplarz broszury ks. Weryńskiego 
„i prośbą o zamieszczenie recenzji wzgl. 
przynajmniej wzmiankt” i „w nadziel, że tym 
razem prośba „nasza zostanie spełniona”. 
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Przegl: 


JAK ZGINĄŁ PREZYDENT 
STARZYŃ 


„Życie Warszawy” ogłasza szcze- 
góły zamordowania Stefana Starzyń- 
skiego, byłego prezydenta Warsza" 
wy, bohaterskiego komisarza cywilne 
go obrony miasta we wrześnu 1939 
roku. 

| Rozstrzelany został 17 października 1043 

roku w bunkrze leżącym o trzy kilometry 

od obozu w Dachau, koło szosy prowadzą- 
, eej do Monachium, 

Egzekucją kierował bloktuechrer dr. Lels 
„man, dowódca  trzydziestoosobowego od- 
dzialu SS-manów, pilnujących bunkra. 

Bunkier oznaczony był numerem 13-14. 
È maja 1946 r. bunkier zajęty został przez 
oddziały amerykańskie, które aresziowały 
dr. Lelsmana. Przy przeszukiwaniu bunkra 
w jednej z izb znaleziono patefon i pottu- 
ezone płyty. Na płytach nagrane były 
przemówienia prezydenta Starzyńskiego, 
wygłaszane przez radio w Warszawie w 
dn. 20, 22, 23 I 24 września 1939 r. 

Od 15 do 17 października 1943 r. w 
dzień | w nocy płyty te były nastawiane 
przez SS-manów i transmitowane przy po- 
mocy głośnika do izby Nr. 11, gdzie wię- 
siony był Starzyński. 

11-go Starzyński wyprowadzony został 
s ceii. Przeprowadzono go na dziedziniec, 
gdzie kazano wykopać mu grób. Gdy wy- 
kopał, odczytana mu wyrok, po czym pa- 
dia saiwa. 

W 10 dni potem rozstrzelani zostali 
égterej pozostali mieszkańcy bunkra: 
dwóch Francuzów. 1 Anglik I 1 Fin. Pierw 

"prego listopada bunkier został opieczęto 
wany Í przetrwał w tym stanie aż do chwi 

Hi zajęcia obozu przez wojska amcrykań 

skie. F 

Wiadomość o rzekomym ocaleniu 
prezydenta Starzyńskiego io jego 
przebywaniu na wybrzeżu, okszała 
się plotką, powstałą w zw ązku z po- 
wrotem z obozu nicmieck ego Sewe- 
fyna Starzyńskiego, robotnika por- 
towego. 


ZIELONE ŚWIĘTO LUDOWE 


Tow. min. Świątkowski pisze w ar 

tykule wstępnym „Chłopskiej Praw- 
y“, organu PPS dla wsi. 

Sojusznikiem chłopów był, jest I będzie 
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Czechosłowacja zdecydow 


wybierając większość komunistyczno-socjalistyczną 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


Praga, w maju. 

Wyskakujące cyfry skromnie od- 
liczające do czterech dawały wjeż- 
dżającen | 1a teren Czechosłowacji 
zcać, że dzień wyborów jest bl ski. 
Była to już wigilia wyborów — 25-ty 
kwietnia — co żeby trudniej było 
zgadnąć — znaczy akurat maja w po 
zostałych europejskich językach. b: 
gromne  „jedynki” komunistycznej 
parti i „trójki” socjal - demokratów 
dominowały na zakładach pracy, ta 
zabudowaniach kolejowych czy osza- 
lowaniach okalających szybko odbu- 
dowuiące się zniszczone wojną dziel- 
nice i węzły komunikacyjne. Po do- 
mach i koścołach gęsto przepych:ły 
się dwójki tak zw. Idovców ((partia 
księdza Schramka i pani Kozelucho- 
wej żony min. Prohaski). jedynej par- 
ti jawnie atakującej tak zw. partie 
marksistowskie w imię obrony de- 
mokracji integralnej przed totaliz- 
mem i międzynarodówką. Znana 
rzecz Watykan nie lubi konkurencji 
na tym polu. 

Najpoważniejsza partia — dawniej 
szy instrument. bezwolny w rękach 
dzisiaj bezpartyjnego Prezydenta Be 
nesza — o żałosnym imieniu — na- 
rodowo » socjalistycznej (nigdy zre- 
sztą mimo starań za socjalistyczną 
przez ruch międzynarodowy nieuz- 
nana) — nie mogła dla swej czwórki 
znaleźć wiele orvóinalnych haseł. 
Nie było już do zwalczania ry 
nych agrar'uszy czy narodowych de- 
mokratów nieprzywróconych do ży- 
cia zgodnie z umową koszycką. Nie 
można było jawnie atakować stron: 
nictw marksistowskich, z którym ni: 
by z ogromną ochotą unaradawiało 
się przemysł, ubezpieczenia czy ban- 
ki, prześcigając się w objawach sym> 
patii dla Związku Radzieckiego — 
podając się jeszcze nie dawno za so` 
cjalistów. 

Ostoja walki z Watykanem twór- 
ca odrodzonego czeskiego kościoła 
narodowego i silniejszego jeszcze 
zorganizowanego nakształł sekty ru- 
chu „bezkonfezyjnego” (antykościel 
ny raczej niż ateistyczny) dziś chcąc 
złowić dawnych agrar uszy i ende- 
ków z katolickich Moraw wstrzyma- 


© przebudowę społeczną, © zniesienie ucis- 
ku i wyzysku, m. in. ze strony obszarników 
1 karteli, manifestuje swoją solidarność z 
bojowym politycznym demokratycznym 
ruchem chłopskim, t |. Stronnictwem Lu- 
dowym, w którego szeregach przed wojną 
wyrażały się 1 dalej wyrażają się obecnie 
chłopskie ideały jedności, wolności 1 spra- 
wiedliwości społecznej. 

W roku 1946, w Zielone Święta w dniu 
Święta Zwycięstwa nad obszarnictwem i 
kartelami, Święta Zwycięstwa jedności 
chlopsko - robotniczej, jedności, wyrażo- 
nej w naszym Rządzie Jedności Narodo- 
wej, chłopi zjednoczeni pod sztandarami 
PPS razem ze Stronnictwem Ludowym i 
całą Demokracją święcą Zielone Święto 
Chłopskie pod hasłami ostatecznego utrwa 
lenia Demokracji | rządów chłopsko-ro- 
botniezych, zwycięstwa Bloku Demokra- 
tycznego stronnictw, braterstwa chłopsko- 
robotniczego, dobrobytu mas chłopskich i 
robotniczych. 


słami narodowymi - postępowymi, 
ale nie radykalnymi — i biedny wy- 
borca miał decydować. Ale jak? czy 
podług tradycji — rzecz mocno utru- 


to, co w Polaku budzi największą za- 
zdrość — spontanicznie karnych i zor- 
ganizowanych. 

Wieczorem całe miasto pod głośni- 


dnional Czy orientując się na ludzi | kami poszczególnych stronnictw — 


— bardzo ciężko, bo największy au- 
torytet zmarły „ojca narodu” M:sa- 
ryka i żyjący Beresza stał się wspól 
ną własnością? Więc decyzje prze- 
sunięte zostały w paradoksalnym re- 
zultacie na rzeczy na'bardziej pod- 
stawowe — instynkt klasowy i osad 
sytuacji międzynarodowej podsumo- 
waniu zakończonej wojny. 

Upalny wieczór a właściwie noc 
przedwyborcza w Pradze to prędzej 
jakiś karnawał czy słynny francuski 
14 lipca niż walka o władzę o rząd 
dusz i co więcej ciał swych wybor- 
ców. Orgia świateł=barwne pocho- 
dy z lampionami i rozegrane głośniki 
w redakcjach i lokalach partyjnych 
wplatających w muzykę slogany pro- 
po i złośliwostki przedwy” 

rcze, 

Ogromna większość w pochodach 
to najmłodsi wyborcy, pierwszy raz 
mający iść do urn, dobrze znanych w 
demokracji  wychowanemu społe- 
czeństwu. Liczne grupki dyskutują" 
cych na placach i ulicach to z reguły 
paru zapalczywych chłopców w gę 
stym wiencu rozbawionych” kibi- 
ców”, O „rękoczynach”, ba nawet 
o wyzwiskach mowy nie było, ot kibi 


ce dwóch klubów dyskutują podczes | bo 


meczu. Dotychczasowy bastion naro 
dowych socjalistów Praga czerwieni 
się gesto od gwiazd komunistycznych 
na nieprzyzwoicie jak na powojenne 
stosunki Europy eleganckich ubra- 
niach praskiego „ludu”. 

Niedzielny ranek zastał prażan go- 
towych jakby do jakiejś poważnej u- 
roczystości rodzinnej czy religijnej — 
skupionych, odświętnie ubranych i — 


a NN 


propaganda państwowa nie angażo- 
wała się bezpośrednio. Około godzi- 
ny ósmej publika rozgrzewa się — 
przychodzą pierwsze wyrywkowe wy- 
niki — rozpoczynają się wiwaty na 
cześć przypuszczalnych zwycięzców. 
Trwa to z niewielkim osłabieniem do 
wczesnych godzin rannych, kiedy to 
rezultaty z całych Czech były wiado- 
me. Pomylił się Pan Steinhardt, am- 
basadot St. Zjednoczonych, typujący 
partie burżuazyjne wraz z faszyzującą 
partią demokratów (pożal się Boże) 
słowackich na pewno zwycięstwo. 
Na trzystu posłów w miejsce 165 
posłów „wyzniecone” 147, w tym aż 
43 słowackich „demokratów” o czę- 
sto hlinkowsko - tissovej przeszłości. 
Tak demokratycznie, ba spacerowo le- 


wica odniosła zwycięstwo, a Praga 
stała się czerwona, lub raczej dla Ści- 


słości mocno różowa. 

Co odznacza to zwycięstwo poza 
udowodnioną już przedtem świado- 
mością klasy robotniczej? Jest to o- 
gromne, spontaniczne votum zaufania 
dla Rosji — gwarantki niepodległości 
Republiki, jak głosiły atrakcyjne afi- 
sze w wolnych i najbardziej demokra- 
tycznych — jak korespondenci i obser 
watorzy zagraniczni stwierdzili — wy 


rach. 

Było tam jednak coś więcej — by- 
ła w tym jeszcze nieufność do gwaran 
tów z roku 1938-go i smutnej pamięci 
lordów - mediatorów. Naród z korze- 
niami drobno - mieszczański i na co- 
dzień związany z zachodem — widzi 
jasno, że w decydującej chwili — 
agresji niemieckiej los i historia po- 
stawiły go u boku Rosji Radzieckiej. 

DOSTAN. 


Piekielne plany 


zakłócenia pokoju 


WARSZAWA. —: Ambasador Jugosławii. 


| Ljumovie, w związku z ratyfikacją "układu 


przyjaźni polskó-jugosłowiańskiej oświadczył 
m dn.. e y 


„Układ 6 przyjaźni 1 wzajemnej pomocy 
jest dziełem o historycznym znaczeniu. Zja- 
wiska, które zachodzą po wywalczonym zwy 
cięstwie nad faszystowskim zaborcą, zwycię- 
stwie, dla którego osiągnięcia nasze narody 
dały nie tylko swój wielki wkład, ale poza 
ofiarami, złożonymi przez narody Związku 
Radzieckiego -= my jesteśmy tymi, którzy 
wnieśli największy wkład — zjawiska te 
świadczą, że jeszcez istnieją i bardzo czyn- 
nie działają elementy, które nie mogą się po 
godzić z wywalczonym pokojem. Elementy 
te działają aktywnie i knują piekielne plany 
w celu zakłócenia wywalczonego pokoju. Dla 
tego układ nasz o przyjaźni i wzajemnej po- 
mocy jest wyrazem także wielkiej czujności 
rządów obu naszych krajów dla utrzymania 
pokoju i niepodległości naszych narodów. 

Na pytanie — z którymi jeszcze państwami 
Jugosławin zawarła podobne układy i jakie: 
go są one charakteru, p. Ljurmovic odpowie- 
dział: 


„W zeszłym roku został zawarty układ o 
przyjaźni i wzajemnej pomocy pomiędzy na: 
mi i Związkiem Radzieckim, a w maju tego 
roku z Czechosłowacją. i 


— Jakie stanowisko zajmuje Rząd Pana 
Ambasadora w sprawie sporu polsko-czeskie. 
go? 


= Stanowisko i pragnienie Rządu i Naro- 
niem jest, aby Polska i Czechosłowacja, dwa 
braterskie i sąsiedzkie kraje, nawiązały go 
rące I braterskie stosunki oraz umocniły je. 
Ubolewamy, że sprawa sporu wyniesiona zo- 
stała na forum międzynarodowe i uważamy, 
że nie ma ani jednego zagudnienia, jakiej. 
kolwiek natury ono by było i powstało mię- 
dzy dwoma słowiańskimi krajami, ażeby ta 
kie zagadnienie nie było możliwe do rozwią- 
zania na drodze wzajemnego porozumienia. 


ZYKA ENYA APO 


Sprostowanie | 
przemówienia tow. Premiera 


Na skutek pomyłki korektorskiej uległo 
spaczeniu jedno ze zdań przemówienia tow. 
Premiera na Zjeździe Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Zdanie to winno brzmieć, jak na 
stępuje: 4 

Wspólne cierpienia i męki naszych ńaro- 
dów pod butem okupanta, wspólne ruiny i 
zgliszcza naszych miast | wsi, wspólne poma 
ganie sobie w potrzebie i niedoli, a przede 
wszystkim krew żołnierzy radzieckich i pol- 
skich, współnie przelana za świętą sprawę 
wolności naszych narodów zmazała Í prze- 
kreśliła wszystkie nasze dotychczasowe błę: 
dy, krzywdy I winy*, 


Przed rewizją świadczeń rzeczowych 


Wieś otrzyma od Min. Przemysłu 


towary wartości 50 miliardów zł. 


W czesie obrad spółdzielców PPR 
om. Min. Minc wygłosił referat o sy 
tuacji gospodarczej i politycznej. 


W mow e swej ob. Minc podkreślił 
fałszywość wszelkich n!otek o „trze 
ciej wojnie”, szerzonych rrzez okre- 
ślone koła reakcyjne w kraju i za 
granicą. 

„Trzeciej wolny nie będzie — 
stwierdzł ob. M're — gdyż nie 
ma takiej siły, która mosłaby skło* 
nić narody świata do udziału w no- 
wej wojnie, 


Przechodząc do polskich spraw 
śospodzrczych ob Minc wskazzł na 
poważne sukcesy, odn esione przez 
nas na polu odbudowy gospodarczej 
i uruchomienia przemysłu. Sukcesy 
te pozwalaią nem rzucić w ciągu ro” 
ku gospodarczego na wieś towarów 
przemysłowych na sumę przeszło 1 


czyli 50 mliardów zł. obecnych. Ta 
ilość towarów wyslarczałaby do 
normalizacji stosunków gospodar- 
czych pomiedzy mis*'em i wsią, do 
znies'enia w części lub w całości sy- 
stemu Świadczeń obew'ązkowych na 
nrodvtty: rolnictwa. Wystarczał by, 
gdyby w systemie pośrednictwa po- 
miedzy mistem i wsią nie zagnieź- 
dziły sę elementy spekulrcv'ne, på- 
sożyłułare na neńs'twowym prz”my: 
śle i na chłonehief procy. nóruszają- 
ce wszelką ka!kulscię, stcewąc nie' 
słychane normy zysku Min. Mine 
uw>ża, że wobec postępów w od 
budowie przemysłu i przy skorzy- 
staniu z moż! wości uzyskania, dzię- 
ki rozmowom moskiewskim red 
nych dostaw zaóranicznych Rząd be 
dzie más? znatonowić się w naibliż- 
szym czasie nad zasadniczymi zmia- 
nami w systemie świadczeń obowiąz: 


h, kowych, 


W związku z tymi zmianami szcze- 
gólnie poważne zadana staną przed 


spółdz elczością. Spółdzielczość bo- 


wiem będzie musisła wziąć na sie- 
be główny ciężar pracy nad norma- 
lizae'ą stosanków pomiędzy miastem 


Na a a Noa 2 ETS Z 


S W KAZDYM URZĘDZIE 


dów Jugosławii w sprawie polsko-czeskosło- | 


i AGENGJI POCZTOWE! 


na prowincji 


a | 2 Felieton polityczny 


Wiatr ologia 


Cóż pozostało PSI,'owi? Nic, tył 
ko czytać przeciwników į star 
rać się z wyławiać wszystko, co 
się da, by pocieszać czytelników 
swej „Gazetki Ludowej", że nie jest 
w Polsce jeszcze tak dobrze. Szcze* 
gólnie panów tych niepokoi i martwi 
zdecydowana postawa naszej Partii 
w stosunku do wszystkich ich antybio 
kowych i prosenackich manewrów. 
A pocieszenia szukają wszędzie, 
Ostatnio próbują je znaleźć w spra* 
wozdaniu z konierencji krakowskie- 
go Z. N. M. S'n, które ukazało się 
w naszym ostatnim „Akademiku- 
Socjaliście". P. Wyrzykowski jako 
pocieszyciel strapionych czytelników 
widzi w tym sprawozdaniu trzy god- 


|ne uwagi momenty. A 


„1) Owacyjne powitanie starych 
czołowych działaczy PPS Drobnera 
i Żuławskiego. 


„2) Szczególnie gorące przyjęcia 
przemówienia delegata „Wici” i 

„3) Referat ideologiczny Moraw" 
skiego podkreślający przemiany, ja- 
kie zaszły w ruchu socjalistycznym”, 

Z tych wszystkich skrzętnie wyło- 
wionych fra$mentów sprawozdania 
„Gazeta Ludowa” bierze asumpt do 
szeregu domyślników. Że ZNMS nie 
zgadza się z linią polityczną Partii, 
że r Faki powiew wiatru od Krako- 
wa Í 


N: unk- 
A A ANETA 


1) Nic dziwnego, iż zetenemesow* 
cy krakowscy powitali gorąco tow. 
Drobnera i Żuławskiego. Są oni tam 
bowiem w Krakowie czołowymi oso 
bami w Partii: jeden przewodniczą= 
cym Wojewódzkiego, drugi Miejskie 
f Komitetu. Tow. Drobner zawsze 

ył ściśle związany z ZNMS'em, któ- 
ry w okresie przedwoiennym rozu- 
miał słusznie jego jednolito-irontowe 
stanowisko, za które go ówczesne 
kierownictwo Partii mocno prześla- 
dowało. Tow. Żuławskiego witano 
również serdecznie, tak jak należy 
jednego z najstarszych żyjacvch dziś 
pepesowców, który mmo pewnych 
różnic zdań uważał za właściwe w 
momencie stanąć 


akowie ZNMS myśli inaczej niż 
cała Partia? Na pewno nie, gdyż w 
tymże sprawozdaniu czytaliśmy: „Z 
kolei tow. Sołtan wygłosił? referat 
polityczny, podkreślając. że ZNMS 
pomimo swej niezależności solidary* 
zuje się z postawą PPS wobec dzi- 
siejszej rzeczywistości politycznej”, 
To znaczy, iż zetenemesowcy kra* 
kowscy, tak jak i ich inn koledzy ro 
zum'eją politykę Partii i że nie kie- 
rują się w niej takimi, czy innymi 
osobistymi sympatiami, 

2) Delegata „W 'ci* witano gorąco. 
Idea sojuszu robotniczo-chłons=iego 
jest bowiem w naszym środowisku 
zawsze żywa, A dlacześo witano go 
gorąco? Niech się „Gazeta”* w tę 
sprawę nie zapędza, bo a nnż okaże 
się, że ten przedstawiciel „Wici” wy- 

adał się za blokiem wyborczym, 
lub też głosił konieczność głosowa 
nia trzy razy „tak”, j 


3) Przemiany w ruchu socialistycz 
nym zaszły i nikt ich nie ukrywa. 
Dot one na przykład stosunku: 
do 4 yła Radzieckiego i bezsnor- 
ności kwestii jednolitego frontu 
łonie klasy robotniczej, | 


„Gazeta Ludowa" pragnie przed- 
stawić tę konferencje ZNMS jako 
nowy powiew wiatru od Krakowa, 
Raz już z tym wiatrem się nie udało. 
Tow. Drobner odpowiedział wów* 
czas ostro peeselowcom, niedyskret- 
nie przypominając swoje z nimi wał- 
ki na przestrzeni wielu lat. se 


A jeśli chodzi o inne wiatry, to 
niech PSL uważa pilnie na swoje ża- 
gle, ażeby w nie nie powiały wiatry 
zgoła niespodziewane. Niech więc 
nie zajmuje się cudzymi sprawami, a 
patrzy pilnie swego, 
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Tow. Premier przemawia na Zjeździe Nauczycielskim Stronnictwa Demokratycznego 


Chciałbym, po raz nie wiem który, 
stwierdzić nasz uczciwy i serdeczny stosu- 
mek do nauczycicia polskiego, wypływają- 
cy nie z tego, że to się tak zwykle mówi na 
zainteresowanych zebraniach. Chciałbym, że- 
by to nie było traktowane jako frazes, ale 
0 rzeczywistość. 


„ O WSPÓLNY JĘZYK 


f Bo dlaczego miałby być inny stosunek 
do nauczyciela? Nauczyciel jest awangardą 
polskiej inteligencji demokratycznej. Inte- 
ligencja polska składa się z różnych ele- 
mentów, mających różne poglądy społeczne 
é polityczne. Nauczyciel jest — moim 
zdaniem — zainteresowany w tym, żeby 
wprowadzić reląrmy społeczne i gospodar- 
cze | jest jednocześnie inteligentem, który 
powinien, łatwiej niż inni, rozumieć te 
sprawy. Jednak są pewne nienorozumienia 
pomiędzy pewnymi kołami inteligencji, któ- 
re jeszcze nie znalazły całkowicie wspólne- 
go ięzyka z nami i z tą nową Polską. 

Chciałbym wskazać parę przyczyn, dla- 
czego tak się dzieje. Nie chcę mówić o wi- 
nie. Zaniedbanie jest przynajmniej obopól- 
ne. Sądzę, że te nieporozumienia wynikają 
często ze strony nauczyciela. Wielu nau- 
czycieli nie może „do tej pory zrozumieć 
mowej Polski, nie może znaleźć wspólnego 
języka z nami. Samo nauczyciełstwo ponosi 
tu również winę. i 

Wy, nauczycielstwo polskie, moglibyście 
być twórcami tej nowej Polski, nie obiek- 
tem, lecz podmiotem nowej rzeczywistości 
Tymczasem tragedią Polski były te walki, 
nieporozumienia polityczne, które kopały 
niepotrzebny dół przepaści między demo- 
kratami z tej, czy innej partii, z tego, czy 
śnnego obozu, na skutek miedokładnećo ro- 
mumienią wielkich problemów politycz- 
nych. j 

Odkładając na kiedyindziej, może na 
specjalne rozpatrzenie wszelkie wasze bo- 
lączki, chciałbym dotknąć tych. proble- 
mów politycznych, które powodują te nie- 
porozumienia. A nie są to sprawy łatwe, 


LONDYŃSKIE GAZETKI 


Trzeba znać różne elementy nie tylko 
wielkiej polityki wewnętrznej. ale i mię- 
dzynarodowej i czasem przeciętny obywa- 
tel, nie zajmuiący się polityką, nie mający 
dostepu do elementów wielkiej polityki, 
może, nie ze złej woli. ale przez niezrozu- 
mienie tych rzeczy, obrać drogę nie tę, 
którą chciałby obrać W okresie okupacji, 
kiedy żyliśmy pod butem najeźdźcy, tym 
bardziej trudno było zrozumieć wszystkie 
skomplikowane elementy polityki polskiej 
i zagranicznej. Naród masz żył w „tym 


licz 
w 
w 


. 


dzie gazetki, ale były to gazetki. 
to jest przeważnie te, które reprezentowały 
myśl polityczną zbankrutowaną. Obóz lon- 
dyński miał największe możliwości tej pra- 
cy. I dlatego wielu z nas nauczyło się 
zanadto myśleć po „londyńsku”. 

Jak dzisiaj widzimy, polityka ta okazała 
się bankructwem. Weźmy teorię „dwóch wro 
gów: „nie pomagać Sowietom, niech się 
dwóch wrogów wykrwawi, to bedzie naj- 
lepszy interes dla Polski”, Wynikiem tego 
było hanicbne wycofanie wojsk Andersa 
podczas walk pod Stalingradem. Pod Sta- 
lindradem wisiała na włosku wolność nie 
tylko ZSRR, ale i wolność narodów całego 
świata, 


W interesie Polski leżało, żeby jak naj- 


© szybciej dogadać się ze Związkiem Radziec- 


kim. Porozumieliśmy się co do granicy 
wschodniej i naszą zasługą jest wywalcze- 
_ mie takiej granicy na zachodzie, jaka jest 
obecnie, Churchill przeciwstawiał się temu. 


| Wielu z „londyńczyków” nie wierzyło w te 


wdobycze (a nawet niektórzy się im sprze- 
ciwiali), jakie teraz są na zachodzie. My- 
śmy osiągnęli najlepsze z możliwych grani- 
ee na wschodzie i zdobyli Odrę, Szczecin 
i Dolny Sląsk. I wara tym kiepskim poli- 


Polacy na londyńskim bruku 


Wrażenia prof. Grzybowskiego z Anglii 


Er "Prof. Grzybowski, który wraz z kilkoma 


profesorami wyższych uczelni bawił ostatnio 
w Anglii, wygłosił w dniu 1 czerwca od- 
czyt w Klubie Inteligencji Pracującej, dzie- 
ląc się ze słuchaczami swymi  spostrzeże- 
niami. 3 
_ Wrażenia prof. Grzybowskiego z pobytu 
ga Kanałem są ciekawe z tego względu, że 
wygłasza je zwyczajny obserwator, który „6 
dat — jak się wyraził — podczas okupacji 
przebywał „pod kloszem“ i teraz po przer- 
wie ma możność obserwować takie zmiany 
_ A więc przede wszystkim, jako lekarza in- 
teresuje go sprawa szpitalnictwa. Oto w skró 
, cie, wrażenia z tej dziedziny. Gmachy szpi- 
talne stare, brak nowoczesnego budowni- 
©twa. W szpitalach panuje atmosfera domo- 


-~ wego ogniska. Widzi się drewniane, stare 


zabytkowe łóżka ufundowane kiedyś przez 
jakiegoś lorda X. Koło łóżka pluszowe fo- 
tele, na których siedział kiedyś książe Y 
Nad łóżkami kanarki w klatkach . 

Instrumentalia, jak twierdzi proł. Grzy- 
bowski, w 2/3 przestarzałe. Praktyczne, czy 
raczej merkantylne nastawienie Anglików 
daje się zupełnie wyraźnie zaobserwowa* na 
wet w stosunku do chorych. Lekarz oddzia- 
łowy jest na swym oddziale 2 razy w iygod- 
niu (u nas codziennie!). Dlaczego? Bo „prze- 
cież prywatnych chorych nie widzicie czę- 
ściej, jak 2 razy w tygodniu* — wyjaśnia 
prof Grzybowskiemu jego znajomy lekarz, 
Anglik. 

Lekarzom pot%im, którzy mają ogromne 
wzięcie wśród Anglików i którzy — jak 
twierdzi profesor — przewyższają, ogólnie 
biorąc, lekarzy angielskich, częst odmawia 
się vaikea dł Soy Powód? — Konkurer- 


| Gja — „Ale to lepiej dla nas — mówi proś. 


{się prof. Grzybowskiemu. odwieźć zbłąka- 


tykom, którzy rzucają przeciw nam oskar! dla Polaków. Znalazł się sędzia angielski, 

żenie, że myśmy „sprzedali“ granice wschod który stwierdził, że dlatego Polaka skazało 

nie! 7 a na śmierć, gdy Niemcowi dało się kilka 

i at więzienia, że Polacy po przeżytych 

CZYM JEST OPOZYCJA? ok i ji ioczuli 

` ropnościach akupacji są nicczuli na 

Jest jeszcze inne zagadnienie, trudne do: wszelkie kary... Dlatego, jeżeli mamy utrzy- 

rozwiązania. Co właściwie reprezentuje o- mać niepodległość, musimy mieć Związek 

pozycja? Opozycja, która składa się nie' Radziecki nie tyżko neutralny, ale załnte- 

tylko z fabrykantów i obszarnikków, Tych TęSoWany w tym, żeby nam pomogać w ta- 
ostatnich jest drobna garstka. Oni nas za-, Zie nieszczęścia. 


wsze będą nienawidzieć i nie należy się NA POLSKIEJ DRODZE 


temu dziwić. Ale opozycja składa się rów- 
nież z ludzi, którzy przeciwstawiają się 
rządowi przez głupotę polityczną Są też Zagadnienie wyberu drogi polskiej mie 
pewne trudności od strony międzynarodo* | jest zagadnieniem łatwym. Są to rzeczy nie- 
wej. Niektórzy. myślą, że. będzie nowa | zmiernie ważne. Odradza się próba drogi 
wojna, grają na bałamutnych informacjach | banikrutów lodyńskich. Za mało było widać 
z zagranicy. Dla nas ważne są te argumen- | doświadczenia. Nie ma przed Polską dwóch 
ty, które są wysuwne przeciwko nam odj dróg, nie ma zwłaszcza dwóch słusznych 
strony przeciętnego, nieuświadomionego po-| dróg. Nasza droga nie usłana jest róża- 
litycznie, obywatela. Tu odgrywają rolę mo-| mi. Odziedziczyliśmy Polskę  zrujnowaną. 
menty psychologiczne. Zdaje: się tym lu-| Nie spotkaliśmy się z wielką pomocą zagra- 
dziom, że może „oni” (tzn. my), są rzeczy-| nicy, za wyjątkiem Związku Radzieckiego. 
wiście tymi „agentami' i „sprzedawczyka-| Nie pomogli nam naci przyjaciele Anglicy, 
mi”, którzy nie chcą suwerenności, To jestj żeby Polacy szybko wracali do kraju, bo 
absurd. Takich ludzi i takich Bartii połi-| im Polacy widocznie są potrzebni do pracy. 
tycznych w Polsce nie ma, -Wszyscy chcą! Nie oddali nam bez zwłoki naszego złota, 
niepodległości. Í żebyśmy mośli za nie kupić lekarstwa dla 
Dawni zwolennicy. którzy nie doceniali| chorych ludzi na przyczółkach i chleba dla 
niepodległości, a walczyli tylko o wyzwo- | górników, hutników, czy nauczycieli. 
lenie społeczne, teraz biją się: w piersi, że Naród się niecierpliwi. Naród chce lepiej 
popełnili błąd. Dzisiaj nie' ma takich Po-| żyć. Czy może ktoś powiedzieć, że jest 
laków, którzy by nie doceniali zagadnienia | dzisiaj gorzej, niż było wczoraj? Nie. Jest 
niepodległości. TOY coraz lepiej. Można nam zarzucić tylko to. 
Bez demokracji politycznej hie ma de-| że za wolno odbwdowujemy Polskę. Ale jak 
mokracji społecznej. Polska może być nie-| można odbudować szybciej w takich wa- 
podległa tylko wtedy, jeżeli będziemy zdolni | rurkach. kiedy bandy grasują i reakcja 
przeciwstawić się agresji nierhieckiej. Niem- | rzuca nam kłody pod nogi Przypomnijmy 
cy już dziś są niebezpieczeństwem. sobie, jak było po tamtej wojnie. Nie ma 
W Anglii są siły, które dążą do odro- | cudów. Nasza droga jest niełatwa, ale jest 
dzenia Niemiec i darzą je sympatią. Stosu- | drogą słuszną. Jaka jest droga inna? To 
nek Anglików do Polaków jest nieraz gor- | jest droga awanturnictwa, droga walki de- 
szy, aniżeli do Niemców. Za jedno i to, mawej, droga legalnych i nielegalnych 090- 
samo przestępstwo wydaje się inne wyroki | zycyj, droža nowych powstań warszawskich. 
dla Polaków i inne dla Niemców i to gorsze To jest droga, za którą łatwo przyjmuje 


owy” O O AO OZON 


TO!STOJ PO JAKUCKU -- 
Jakuckie Wydawnictwo Państwowe przy- 
stąpiło „do druku tłumaczenia jakuckiego 
„Wojny i Pokoju” L. Tołstoja dokonanego 
zez N, Mordwinowa, 0 O miastu: 


| ZABYTKI ARCHITEKTONICZNE ` 
| 10 wUZBEKISPANU 000100 


' Uzbekistan, kraj obejmujący dawne zie- 
mie Turkiestanu, Bucharę t Chiwę w Azji 
Środkowej, był w średniowieczu miejscem 
wielkiego rozkwitu kultury i sztuki, która 
na skutek najścia dzikich plemion mongol- 
skich upadła. Pomniki architektoniczne sta- 
rych miast Uzbekistanu: Samarkandy, Tasz- 
kentu, Buchary t Chiwy dziś jeszcze wywo- 
lują zdumienie widza swoją monumentalno- 
ścią i pięknem. Znajdujemy również w kra- 
in tym stare skomplikowane systemy iryga- 
cyjne, które później zostały zniszczone albo 
raniedbane wskutek upadku wiedzy w tym 
kraju. í Ee ; 

Rząd radziecki ma pod specjalną opieką 
urzędów konserwatorskich 130 pomników 
starej architektury, które są wymownym 
świadectwem wielkości i starożytności kul- 
tury Uzbeków. Ostatnio na remont i resta- 
urację 25 zabytków w Taszkencie, Samar- 
kandzie, Bucharze, Termezie, Kokandzie i 
Chiwie wyasygnowano 2.300.000 rubli. Utwo- 
rzono specja! y urząd archeologiczno-resta- 
uracyjny w Bucharze i Samarkandzie. 

Największe roboty restauracyjne wykona- 
ne będą w tym roku w Samarkandzie. Za- 
kor zone zostanie odnowienie mauzoleum 
Gur-Emira, gdzie znajduje się grobowiec 
Timura i jego po'omków. Kapitalne roboty 
restaunrrvjne będą przeprowadzone w me- 
dresie Ulug-Beka, zbudowanym w roku 1420 
olm’ -iowa część tego * ' "ku jest silnie 
nachylona i nachylenie to zwiększa się z ro- 
tu na rok. Specjalna komisja ekspertów 
udała sio ro rsiojsce światyni dla określe- 
nia przyczyn deformacji i rozwiązania zagad 
nienia doprowewzenia budowli do stanu 
nierwotnego. Wzmocnione będą mauzolea 
Pychabad (XIV wiek) £ kopuła w Czaarsu 
(XVIII wiek). 

Specjalna uwaga jest poświęcona budow- 
lom z czasów Ulug-Beka, władcy Uzbeki- 
stanu wnuka słynnego Timura. Ulug-Bek. 
słynny astronom i matematyk, wzniósł sze* 
reg wspaniałych budowli w Samarkandzie, 
Bucharze i Sachrysabrze. Obecnie restauro- 
wane są medresy z czasów Ulug-Beka w 
nętęsdyi (1417 rok) i Hiszduwanie (1433 
rok). 

Zabezpiecza się stary minaret w Dzar- 
Krhanie około Temezu z poczatków X1 wie- 
ku i ruiny stvynnedo zamku Timura t. zw 
AR-Saraju (1382—1404). 

Ekspedycja archeologiczna pod kierowni- 
ctwem prof. Kara-Nijazowa przeprowadza 
prace wykonniiskowe przy restauracji obser- 
watorium astronomicznego Ulug Beka z r. 
XV wic'u. Inna ekspedycja pod kierownt: 
ctwem prof. Terenozkina przeprowadza pra: 
ce archeolnsiczne przy wykanaliekach Afro- 
sjaba — starożytnej cytadeli Samarkandy, 
zburzonej w 1220 roku przez Mongołów 
Kon'ynuowane są prace ekspedycji arche- 
ologicznej w Warachszy, która przeprowa: 
dza bad-nia jedneyo najstarszych miast 
Buchory, gdzie wykryto ruiny pałacu z 
IV—V wicku naszej ery. 


PRZED KONFERENCJĄ 
POKOJOWĄ 


(R) Zastanawiając się nad przyszłą kon- 
łerencją pokojową, A. J. P. Taylor pisze w 


PIERWSZA KONFERENCJA PENCLUBU 
" INDYJ 


Jak komunikuje pismo „Indian Pen” w 
Djaipourze w Indiach odbyła się konteren- 
'eja, : „którejsw zięło udział 200 -pisarzy hine 
duskich oraz przedstawiciele 16 uniwersyte- 
tów. "O! 0 aktualne * 


ratury hinduskiej, 


8 


zdżadntenia "lite 


Odczyt wstępny wygłosił wice-przewodni- 
czący Penclubu . Indyj Dzawaharlar Nehru 
Mówiąc o rozwoju współczesnych literatur 
hinduskich zaznaczył on, że różnice języko- 
we "ie przeszkadzają jedności tych litera- 
tur. Przeszkodą takiej jedności mogą być 
interwencje „czynników obcych”. 


Problemat wzajemnych stosunków litera- 
tur hinduskich był zagadnieniem, które spe- 
cjalnię zainteresowało uczestników konferen- 
cji. ; 

Zołia Wadia mówiła o historii Penclubu 
Indyj. Konferencja wybrała komitet do opra 
cowanła prawa autorskiego. 

Z zagadnień poruszanych na konferencji 
zainteresowanie wywołały referaty p. t. „Fi- 
lozołiczne podstawy tolerancji" i „Wartości 
estetyczne w literaturze". 

Omawiono również sprawy  staro-hindu- 
skiej literatury, ewolucje jej nowych form 
oraz zagadnienia popularyżacji literatur hin- 
duskich zagranicą. M 

W konferencji bral: udział jako goście de- 
legaci Penclubu brytyjskiego. 


Grzybowski — bo lekarze tasi wrócą”. 
Anglicy są bardzo grzeczni i mili w sto- 
sunku do cudzoziemców. Auto policji spe- 
cjalnie w tym celu wezwane przez patrolu- 
jącego policjanta, potrafi mp., co zdarzyło 


nego w Londynie o godz. 12 w nocy oudzo- 
ziemca do domu. i 

Cudzoziemiec ten jednak za kino pod- 
rzędne musi zapłacić 2 szylingi (100 zł), a 
za kino pierwszorzędne-„pałacowe" — 6 szy- 
lingów (300 zł). W ogóle ceny są wysokie 
i gdyby nie pierwszorzędnie zorganizowane 
„Skartkowanie" wszystkich dziedzin życia — 
Anglikom też ciężko byłoby żyć.. 

A polityka? O polityce zasadniczo nie 
mówi się. Najpierw mówi się o pogodzie 
(bardzo długo), potem o football'u..., a po 
tym o wszystkim, ale o polityce rzadko. 

Jeżeli chodzi o Polaków — to narażają 
się oni społeczeństwu angielskiemu przede 
wszystkim dlatego, że 80% z nich związa- 
nych jest z czarnym rynkiem którego obrót 
w ogólnym obrocie handlowym Anglii wy- 


nosi tylko 5%. i 
prof. Grzybow- 


Ogólnie biorąc — mówi 
ski — Polacy żyją w świecie oderwanym nie 
tylko od polskiej, ale í od angielskiej rze- 
czywistości. Świat ten można nazwać „get- 
tem polskim", którego koniec w każdym wy- 
padku jest smutny. Oto przykład: bliscy 
znajomi prof. Grzybowskiego, którzy od po* 
czątku wojny przebywają w Londynie, py* 
tali go poufnie, czy to prawda, że na uni- 
wersytetach polskich wykłady prowadzone 
są w jezyku rosyjskim. 

To już zbyt wiele. Możemy wię tylko u- 
$niechnąć., z positowaniem, ia 


4 


się odpowiedzialność, ale łatwo przyjmować 
jest odpowiedzialność, trudniej zaś jest 
mówić to tym, którzy stracili wszystko i po- 
szli z torbami (taczne oklaski). Przed na- 
má jest ta jedyna droga, którą ukazać ma- 
my całemu narodowi. 


W okresie do wyborów mamy przeorać 
odcinek chłopski, młodzieżowy i inteligon- 
oki, Należy napełnić lopsza treścią te ramy 
ustrojowe, które zostały zbudowane, 


Ludzie z delegatury lodyńskiej mówią, że 
u nas jest za mało partii i za mało demo- 


kracji. Nasza demokracja jest taca, na jaką 


w naszych warunkch możemy sobie pozwo- 
lié. Jeżeli jest jeszcze coś w niej złego, to 
nie chodzi o to, żeby przewrócić to, co jest 
i szukać inmych dróg, ale żcby to co jest, 
napełnić lepszą treścią. Nie należy narzekać 
i uprawiać malkontenctwa. 


NIE CHCEMY DYKTATURY 


I jeszcze jeden zarzut: dyktatura prole- 
tariatu, Czy w Polsce jest, będzie i czy po- 
wińna być dyktatura proletariatu? Sądzę, 
że wasze Stronnictwo do tego nie dąży. Ja 
mogć powiedzieć w imieniu mojego Siron- 
nictwa, że nie chcemy dyktatury, Stronni- 
ctwo Ludowe także nie chce jej, PPR rów- 
nież do niej nie dąży. Dyktatura prole- 
tariatu nie tylko w polskich warunkach by- 
łaby najcięższą i najtrudniejszą drogą do 
socjalizmu. Jeżeli przeanalizujemy, kto pro- 
wadzi do lepszej suwerenności : pełniejszej 
niepodległości, to odrodzenie reakcji w 
Polsce byłoby wielkim ryzykiem utraty nie- 
podległości polskiej. 

Wy, jako ludzie dążący do postępu i 
sprawiedliwości społecznej, a jednocześnie 
jako szczerzy patrioci, powinniście się trzy- 
mać tej drogi, która prowadzi do utrwa- 
lenia demokracji, niepodległości i silnej 
Polski. 


ann S 


me o ZE Z W ZZ 


brytyjskim tygodniku „The Listener": „Nie 
należy oczekiwać szybkich rezultatów. Sądzi 
się powszechnie, że konferencja zbierze się 
jednego dnia, a następnego wszystko zosta- 
nie astalone. Trzeba tylko przyłożyć pieczę” 
«ie + to wszystko. Ale takie konferencje 
odbywać się mogą wtedy, gdy tylko jeden 


| podpis i pieczęć jest ważna. Hitler mógł roz- 


wiązywać zagadnienia w ciągu 24 godzin. 


Kongres Wiedeński, który miał do rostrży 
gnięcia o wiele mniej problemów, niż dzisiaj 
trwał od października 1814 r do maja 1815 r. 
Przez cały czas car rosy!ski, cesarz austriac- 
ki, król pruski oraz ministrowie spraw za- 
granicznych Francji, Austrii, Prus i Anglii, 
przebywali w Wiedniu, spotykając się co- 
dzień, przebywając razem, dyskutując najróż 
niejsze zagadnienia, kłócąc się i rozstrząsa* 
iąc jedną propozycję, po drugiej, 

W 1919 r. prezydent Wiłson, Lloyd George 
i Clemenceau, przebywali w Paryżu bez przer 
wy od początku stycznia do połowy lutego 
iod marca do końca czerwca — i wiele jesz- 
cze problemów zostawili nierozwiązanych, 


Dzisiaj tstnieją jednak trudności, uniemo- 
żliwiające taki system pracy — kontynuuje 
swoje rozważania Taylor — dziś żaden szeł 
wielkiego państwa nie może się na przeciąg 
6 miesięcy oddalić ze swego kraju. 


Omawiając konflikty i spory, które wy- 
niknąć mogą na konferencji pokojowej, Tay- 
lor stwierdza, „że tak, jak w 19 stuleciu 
wszelki sojusz był niemożliwy bez układu 
militarnego, tak dzisiaj będzie on bez znacze- 
nia bez umowy gospodarczej. 


Angielsko-radziecki sojusz nie będzie po- 
siadał wartości, jeżeli nie zostanie wzmoc- 
niony przez traktat handlowy na wielką ska- 
lę. Pomoże to Rosji w dziele odbudowy, a 
W. Brytanii umożliwi przetrzymanie gospo- 
darczego kryzysu, który może wybuchnąć w 
Ameryce i ogarnąć i Europę. Angielsko - ra- 
dziecka umowa handlowa będzie pierwszym 
krokiem do rozwiązania problemów ekono- 
micznych w Europie. 


W sprawie Niemiec Taylor poddając kry- 
tyce dotychczasową politykę aliantów stwier 
dza, że „wszystko, co alianci dotąd zrobili 
sprawia wrażenie jakby celem ich było wzbu- 
dzenie w Niemcach lojalności w stosunku do 
hitleryzmu. 

Jedna rzecz w ciągu roku okąpacji osiq- 
gnięto: Hitler nigdy nie potralił zdobyć więk 
szości w wolnych wyborach. Gdyby dzisiaj 
odbyły się wolne wybory, jakiś nowy Hitler 
otrzymałby niewątpliwie olbrzymią więk- 
szość. 

Anglicy trochę innym okiem zaczynają 
spoglądać na obeeną rzeczywistość w Niem- 
czech. h 


e 
przedłużyła 
Prus — Lalka. s « 
Prus — Faraon 
Reymont — Chłopi , 


Wobec ogromnego napływu zgłoszeń w ostatnich dniach maja 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „KSIĄŻKA 


w porozumieniu z firmą Gebethner i Wolf 


Balzac — Stracone Złudzenia 5 t. 560.— sł. 


do dnia 30 czerwca 1946 r. 


Bliższych informacji udzielają i zgłoszenia przyjmują wszystkie księgarnie. 
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„Continental Daily Mail” podaje w, 


RZE” 


powiedź na pięć pytań zadanych przez 


najbardziej dla nas ciekawe: 
„Pytanie: Czy Pan uważa, że 

ziemna propaganda wpływowych i bo. 

gatych jednostek w USA i W .Brytanit 


Odp.: Tak, ale dlaczego podziem= 
na? Mieliśmy przez dwadzieścia lat 
najzacieklejszą jawną propagande 


rzeciwko Rosji, po 1917 f., z codzien: 
nymi brytyjskimi i amerykańskimi. os=, 
karżeniami Stalina, że jest bezwzględe. 
nym dyktatorem i krwawym  potwoe 


rem, przy jednoczesnym wychwalaniu 
Mussoliniego i Hitlera. 


cięski sojusz wojskowy z Rosia, zakoń 
czony zlinczowaniem Mussoliniego È 
samobójstwem lub mordem nerońe, 
skim Hitlera z całą naszą aprobata, 
Obydwaj martwi dyktatorzy postawilł 
na nasze przyłączenie się do nich w 
brytyjsko - amerykańskiej krucjacie. 
przeciwko rosyjskiemu komunizmowi,, 
Krucjata taka nie byłaby zupełnie nies 
opularna wśród naszych faszystów Í 
apitalistów. Sytuacja wymaga wiele. 
kiej uwagi i Stalin wie o tym. 4 

Pytanie: Rosja, kraj socjalistyczny, 
popiera silne, niezależne narody, przye 
kładem tego jest Polska. Jak Pan poe 
dzi to stanowisko polityki Stalina z ha 
słem marksistowskim — „Proletariue 
sze wszystkich kraiów łączcie sie! Mae 
cie do stracenia tylko wasze kajdany.” 

Odp.: Nie ma żadnego konfliktu 
do pogodzenia. Niewolnicza, napół u- 
mieraiaca z głodu Polska, uprawiana 
w małych odcinkach przez pół-dzikie 
chłopstwo jest rakiem w sercu Eurony 
i zaraźliwa plaga na granicy Rosji. Ro 
sja pragnie mieć zamożnych sąsiadów, 
a nie zrujnowanych. 

W międzyczasie, skoro proletar'u= ` 
sze wszystkich krajów nie złączyli sie, 
lecz mordują jeden druniego, jak sza- 
leńcy, Stalin musi wziąć świat. takim, 
jakim go znajduje i stosownie do tero 
cządzić. Hasło jednak wciąż jeszcze 
utrzymuje się, podobnie jak nasze wła 
sne „Brytyjczycy nigdy nie będa nies ' 


korespondenta tego pisma; cytujemy, 


pode | 


przeciwko Rosji może wywołać a:mo=' 
sferę, która mogłaby doprowadzić do. 
wojny? j 


W wyniku: 
swym propaganda ta miała nasz zwy» 


na pięć pytań 


artykule p t. „The World to Day” ode 


wolnikami”, mimo, że nigdy nie byti - 


czymś merg dilig > 
« Pytanie: Stwierdziliśmy jak rozlertą 
była możność Prodóke X oii Ame- 


dów zostały zużyte dla wywołania zn» 
szczenia. Czy świat jest dość wielki, 
aby ponierać Imnerium Brytyjskie i 
USA jako kapitalistyczne mocarstwa 
wytwórcze w czasie pokoju kiedy nt- 
szczy się rozmyślnie produkty w celu 
utrzymania zyskownych cen. 

Odp.: Nie. Produkcja kapitalistycz- 
na po przejściu przez stadium konku- 
rencyjne i połączeniu się w kombina- 
cjach,które są w istocie konspiracjami, 
stała się destrukcyjną na dłuco przed 
usunięciem ubóstwa i ignorancji, co 
oznacza nędzę i przedwczesną śmierć 
milionów proletariuszy. Najgorsze jej 
spustoszenia zostały powstrzymane w 
pewnym stopniu przez socialistyczne 
ustawodawstwo, opór zwiazków zawo 
dowych i prywatna filantropie; zanke 
ceptować to jednak iako ostatnie sto- 
wo cywilizacii byłoby zamknieciem 
wrót przed miłosierdziem nad ludz- 
-ośeig," 


Spółdzielczość 
a odbudowa 


H:sło odbudowy miast, wsi oraz 
portów i innych urządzeń, służący: h 
spotęgowaniu życia gospodarcześ?, 
zmslazło szerok: oddźwięk w społe" 
czeństwie. Wyraża się ten oddźwięk 
licznym udziałem w subskrypcji Pre- 


miowej Pożyczki Odbudowy Kra'u, 


z której wszystkie wpływy zuży'e 
będą wyłącznie na cele odbudowy. 
Tym liczniej bierze w s*ha"r"ne'i du 
ży udział spółdzielczość, ćdyż z je 
założeń wy”ika najdalej idące wspó 
działanie w każdym z”gadnien'u na- 
tury społecznej i gospodarczej. Tat 
po dziś dz'eń na terenie m Łodzi sub 
skrybowały centrale spółdzielcze o- 
koło 65 m'l onów (w czym „Społem“ 
53 milionv] złotych. po”rd'o praco* 
wnicy spółdzie!czy około 2 miliony 
złotych. Wysok'e cvfry wykazu*» ró 
wnież spółczie!czość na teren e Wo- 
jewództwa Łódzkiego. 


LJ 
subskryp cją 
e «3 tomy 250.— »ł. 

4 «8 tomy 250— sł, 
à . 4 tomy 310— zł, 
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Trzy zasadnicze kierunki 


NE PROC 


W trosce o dobry teatr 


} 


? 


wspćzpracy gospodarczej ZSRR 
Przemówienie Min. Przemysłu Minca na Kongresie Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Min. Przemysłu i Handlu, Minc, w czasie ' 
Zjazdu Tow. Przyjaźni Polsko - Ra- 

dzieckiej, mówiąc o stosunkach gospodar- 
czych, oświadczył m. in.: „że w roku 1938 
Obroty handlowe Polski i ZSRR wyniosły 
2.132.000 dolarów, czyli stanowiły 0,45% ca- 
łości zagranicznych gospodarczych obrotów 
Polski. W okresie bezrobocia, w okresie 
€tagnacji i degradacji przemysłowej, w o- 
kresie, kiedy rynek Związku Radzieckiego 
stanowił miejsce nieograniczonego niemal 
tbytu dla przemysłu polskiego, świadoma i 
polityka ówczesnych sanacyjnych rządów 
Polski doprowadziła do niemal zupełnego 
zaniku polsko-radzieckich stosunków gospo- , 
darczych. 3 i 

Tak było w roku 1938. Jak jest teraz? W 
pierwszym kwartale 1946 roku w ciągu 
3 miesięcy obroty handlowe Polski z ZSRR, 
stanowiły prawie 37 milionów dolarów, co 
Stanowi 78% całości zagranicznysh gospo- | 
darczych obrotów Polski w tym okresie. | 

Fakt radykalnego i donioslego przeło- | 
mu w stosunkach polsko-radzieckich, * fakt 
Gtrukturalnej rewolucji'w orientacji naszego 
Bandlu zagranicznego, jest więc niewątpli- 
wy, Przełom ten dokonał się w ciągu ostat- í 
nich 2 lat od lipca 1944, od momentu wy- 
twolenia pierwszego skrawka ziemi polskiej, 
aż do dnia dzisiejszego. Jakie rezultaty dał 
dla całości naszej gospodarki ten przełom, 
faki jest bilans z punktu widzenia interesów 
Polaki w ciagu tych 2 lat, rewolucyinie 
tmienionych i przeobrażonych stosunków 
gospodarczych polsko-radzieckich ? 


| TRZY BEZSPORNE FAKTY 


Nie będę tutaj przytaczać wielkiej ilości 
liczb — chciałbym tylko ograniczyć się do 
paru bezpośrednich, jasnych i łatwych do 


podciągnąć pod żadną handlową interpre- 
tację. Chodzi tu o cały szereg pozycyj, do- 
tyczących pomocy, udzielanej nam w tej, 
czy innej formie, na tym czy innym od- 
cinku rzez Związek Radziecki, Pozwolę 
sobie wymienić kilka takich pozycyj. A więc 
pomoc Związku Radzieckiego, udzielona 
nam w zakresie uruchomienia kolejnictwa, 


(poczty i telegratu — jest rzeczą jasną, że 


bez tej pomocy wyjście z kryzysu transpor- 
toweśo byłoby przez długi czas niemożliwe. 

A więc pomoc udzielona przez Związek 
Radziecki w zakresie odbudowy radia — 
jest rzeczą jasną, że bez tej pomocy nie 
mielibyśmy dzisiaj tej sieci stacji i tej ge- 
stości odbioru radiowego, którą mamy dzi- 
siaj. A więc pomoc, zapoczątkowana w od- 
budowie Warszawy — odbudowa elektrow* 
ni, trolleybusy, pomoc w odbudowie tram- 
wajów. A więc pomoc w zakresie rozmino- 
wamia portów — jest rzeczą jasną, że bez 
tej pomocy nie osiąśnelibyśmy dzisiaj nie“ 
mal 60% obrotów przedwojennych w naszych 
portach A więc pomoc w zakresie organs- 
zacji transportu samochodoweśo przez roz- 
budowę sieci Państwoych Zakładów Samo- 
chodowych wyłtonywuiących remont i napra- 
wy. A więc pomoc lekarska i pomoc sani- 
tarna, Wreszcie pomoc techniczna. 


O NOWF ZDORYCZE 
TECHNICZNE 


W dziedzinie przemysłu metalurgicznego 
musimy  roższerzyć całą naszą aparaturę 
produkcyjną. Zbudować nowe wielkie pie- 
ce, koksownie, walcownie, podnieść pro- 
dukcję stali itd. Tymczasem w ciągu ostat- 
mich 6-ciu lat nasi inżynierowie, oderwani 
od zagranicy, stanęli wobec alternatywy: 
robić po staremu, albo uzyskać pomoc tech- 


na nasze kontakty.z innymi krajami zagra- 
nicznymi, przez to izoluje Polskę od świa- 
ta zachodniego. 


HANDEL Z INNYMI PAŃSTWAMI 

Co jest prawdą w tych argumentach, 
czy argumenty te są prawdziwe, czy fał- 
szywe? W drugim półroczu 1945 r. udział 
Związku Radzieckiego w całości obrotów 
handlowych Polski wynosił 92%, w pierw- 
szym kwartale wynosił 78%. Co to znaszy? 
To znaczy, że udział Związku Radzieckie- 
go w całości naszych obrotów z zagranicą 
spadł, a udział innych krajów się pówięk- 
szył. 

Dlaczego udział ZSRR w 1945 r. był tak 


roku ZSRR był siemal jedynym krajem, | Solska, 


który z nami prowadził pertraktacje han- 


duży. Dlatego, że w drugim półroczu 1945 | stin, 


dlowe i stosunki handlowe. Inne kraje się! 


jeszcze wtedy na to nie zdecydowały. Jest 


rzeczą niewątpliwą, że obecnie zawierana | SZYfMan, Zelwerowicz, 


Przed pierwszym posiedzeniem Rady Teatralnej 


— Posiadając 36 scen zawodo- 
wych, musimy konieczne podnieść 
poziom artystyczny teatrów, który 
w tej chwili nie spiłaia swego zeda- 
nia, musimy teatr upowszechnić, — 
ośw adczył w dniu 1-go czerwca na 
konferencji prasowej, zorgznizowa- 
nej przez Ministerstwo Kul'ury i 
Sztuki, dyrektor Departamentu Tea- 
tralnego M. Rusinek. 

W tym celu minister Kultury i Sztu 
k, zarządzeniem z dnia 6 kwietnia 
1946 r., powołał Radę Teatralną w 
skład której wchodzą jako członko” 
wie honorowi: Adwentowicz, Boro- 
wy, Brydziński, Ćwiklińskz, Dąbrow 
ska, Frycz, Grzymała-Siedlecki, Mor 
Rulikowski,  S' emaszkowa, 

Solski, Szaniawski, Staff, 
Trzciński. Jako członkowie zwyczaj- 
Rusinek, Sch Iler, 
Bore sza, 


ni: Dąbrowski. 


umowa z Francją, realizowana umowa el pamodetoią Ford, G:1l, Horzyca, Iwa- 


Szwajcarią, prowdepodobne umowy han- 
poważnie do tego, że udział innych krajów 
w. całości naszego obrotu handlowego i 
wzrośnie, a udział Zw. Radz. procentowo 
zmaleje. i 

Jeszcze raz chcę podać przykład tej 


alfy i omegi naszej gospodarki: przykład | kiewicz, Żeromski Barrvństi Jako 


węgla. Żeby umożliwić nam eksport węgla 
do Związku Radzieckiego. Związek Ra- 
dziecki dał nam wagony, dał nam pomoc 
techniczną, dał nam w początkowym okre- 


sie żywność. Tak się przedstawia ta sprawa Í 


w stosunkach z innymi krajami. Europa 
cierpi na brak węgla. My, którzy produ- | 
kujemy dziś na poziomie 46 milionów ton 
rocznie, moglibyśmy przy pomocy w po- 
staci środków transportowych, taśm gumo- 


naszko, Syrkus, Wiercińst', Żółkiew 
ski. Damięcki, Kreczmar, Korcelli, Ja 
strzębiec - Rudricki, Wroński, Król, 
Kubicki, Inglot, Laskowska, Wieczor 


delegaci min sterstw: Borowy, Zy$ś” 
ler, Słuczsński, Grabowski, 
Otwarcie Rady ras'an' w dniu 16 
czzrwca w Teatrze Polskim. 
Następnym zagadn eniem, k'óre- 
mu powięcono dużo uwagi, był reper 
tuar testralny. W tej sprawie Depar 
tament Teatrzlny polecił wszystkim 
dyrektorom zatwierdzonych 'ea'rów 


lizację teatrów w większych ośrod= 
kach przez podział na sceny. 

Przede wszystkim muszą być gra 
ne sztuki eg'orów polskich. Na brk 
ich nie możemy narzekać. Z dwustu 
czterdziestu sedmiu nadesłanych 
sztuk w 1946 r. 50 zakwalifikowała 
komisia teatralna (Osterwa Schiller, 
Iwaszkiewicz, delegat Min. Kultury) 
jako nadające się do wystawi»n a, 
Niemniej jednak dużą odpow edz al- 
ność za wybór ponosi kierownik lile* 
racki teatru. 

Kwestią niesłychanie 
również zagadnienie 1.800 
amatorskich wymagających 
nego repertuaru. 


ważną iest 
tea'rów 
specjal- 


Z projektów _przedst:wionych 
przez Depzriament Tea'ral-y na u* 
wagę zasługuje pomysł Fzs'ivalu 
Szekspirowskiego z nagrodami za naj 
lepszą inscenizację. kreacię aktorską 
i oprawę dekoracyjną. W dyskusji 
nad sprawami związanymi z repertua 
rem poruszzno między intymi moż! - 
wość inspirowania au'orom tem”tykq 
sztuk, rolę „ludzi teatru” jako dorad 
ców autora. Podkreślono ważność 
wielkiego repertuaru i dopuszczenie 


“do gon młodych autorów.. Sprawy 
wyda 


wnicze — omawiał dr Słotwińe 


ski. 


— Jesteśmy w przededniu ukaza- 
nia się miesęcznika „Teatr“ — o” 
świadczył pr:legent — poświęconego 
sprawom reper'uaru, nowej recenzji 
i widowni. „Teatr* redzguą J. Mil- 
ler : dr Słotwiński. Współpracę zgło 


eprawdzenia falętów. Fakt pierwszy dotyczy | nin me dk odsi , 

roli i znaczenia w ciągu tych 2 lat radziec- prawewę? pati zje gf Ua. wych i maszyn górniczych, produkować na przedstawić sobie wykaz sztuk, jakie | sili: Iwaszkiewicz, Korzeniowski, 
kiego importu żywności. Jest rzeczą bez- | stwo Czamej Metalunnii i Ministersywo Me- | poziomie 60 milionów, moglibyśmy zlikwi- | zamierzają wystaw é w nadchodzą" | Schiller, Bąk, Preza,- Dobrowolski, 
sporną, że bez importu radzieckiej żywności, s.jurcii Kolorowej ZSRR, organizując kon-| dować deficyt weglowy, moglibyśmy pomóc „om sezonie, aby uniknąć przypadko, Horzyca, Czachowski, Kwitc ński, 


wielokrotnie w ciągu tych 2 lat bylibyśmy | 


sultacje z radzieckimi motalurgami . oraz 


w uruchomieniu wielkich pieców i elektro- | 


wości, improwiz:cji i kierowania sę 


Strachocki, Kars*i i inni Jednocz:ś 


wydani na pastwę głodu i to w momentach > 1 k wni we Francji, Belgii i Holandii oraz w P + y 8 
dl» panstwa i życia narodu najważniejszych. | oddając R kaca bid: łabryk innych krajach europejskich, Moglibyśmy, względami czys o kasowymi. Teatr nie Departament Teatralny projektu 
5 A gdybyśmy otrzymali odpowiednią pomoc. owiem mus być odbiciem zasadni: | je stworzenie biblo'eki teatralnej, w 


Fakt drugi dotyczy radzieckiego importu 
w zakresie materiału siewnego dla rolni- | 
etwa. Jest rzeczą bezsporną, że tylko im-! 
port materiału siewnego z ZSRR, który 
bardziej szczegółowo został omówiony pod- 
czas «ostatniej wizyty delegacji rzadzowej 
w Moskwie, połączony z pomocą UNRRA, 
pozwolił nam wydatnie wzmóc obszar zasie- 
wów i daje nam perspektywy osiągnięcia 
w przyszłym roku gospodarczym samowy- 
stnrczalności zb3żowej. 

Fakt trzeci dotyczy radzieckiego impor- 
tu w zakresie surowców i materiałów po- 
mooniczych dla. przemysłu Bez importu ra- 


dzieckiej  bawęłny,, wełny, rudy, san 
di ASE ONEA i 
nicznych — miedzi, łożysk kulkowych i in- 
nych ważnych artykułów, bez tego importu 
można stwierdzić: że przemysł nasz byłby 
niemal całkowicie unieruchomiony do pat- 
dziernika 1945 r., bowiem dopiero po tym 
okresie w ilościach — początkowo nie- 
unacznych — zaczęły przybywać pierwsze 
transporty surowców i materiałów pomoc- 
miorych z innych krajów oraz organizacji 
UNRRA ` | 

Co to oznacza? Oznacza to, że rozwój 
naszego przemysłu, że rozkręcenie naszego 
przemysłu byłoby opóźnione o pełnych 9 
miesięcy, a w tym czacie niemal całość pol- 
skiej klasy robotniczej wydana byłaby na 
pastwę bezrobocia. j 

Z kolei zajmiemy się pytaniem czy te ber- 
e osiągnięcia nie są przekreślane 


gów? | 
_ EKSPORT WEGLA 

Trzeba stwierdzić, że olbrzymią, przewa- 
tającą część naszego eksportu do Związku 
Radzieckiego stanowi węgiel, wywożony środ 
kami transportowymi, wagonami i parowo- 
eami dostarczonymi przez Związek Ra- 
dziecki na tak zwanym szerokim torze. W 
całym ub. roku i na początku obecnego, te 
Mości węgla, które zostały wyeksportowa- 
ne do Związku Radzieckiego, jego środka- 
mi transportowymi, nie mogłyby nigdzie 
indziej znaleźć ujścia, ze względu na brak 
parowozów i wagonów Inaczej mówiąc, mi- 
mo wielkiego zapotrzebowania węgla w 
kraju i mimo wielkiego zapotrzebowania 
wegla zagranicą gdyby nie było eksportu 
do ZSRR, trzeba byłoby zamykać kopalnie 
i ogłaszać świętówki ze względu na brak 
włrenych środków lokomocji. 

Chciałbym podkreślić w zakresie naszego 
eksportu jeszcze jedną i niezmiernie do- 


przemysłu metalowego. (Oklaski). 
I wreszcie trzeci fakt, dotyczący przemy- 


i słu garbarskieco. Cierpimy w tej chwili nie 


tylko na brak skór ale cierpimy również 
na brak garbników. Powstała myśl 


|uprawiania rośliny w Polsce, która by była 


źródłem otrzymania garbników. W Związ- 
ku Radzieckim wyhodowano taką roślinę 
która nazywa się badan. Konsultacja z ra- 
dziecieim akademikiem Żukowskim dopro: 
wadziła do tego, że prawdopodobnie roz- 
poczniemy eksperymentalny zasiew garbni- 
kowego „badanu”, 


ERZE) 


tyczące pomocy w zaopatrzeniu armii i u- 
dzielenia złota radzieckiego dla polskich 
zakupów zagranicą, 

Można wyznawać różne poglądy poli- 
tyczne, ale sądzę, że mało jest w Polsce 
takich ludzi, którzy by nie chcieli mieć w 
Polsce dobrze uzbrojonej, silnej armii (o- 
klaski). Wszyscy wiedzą, ile to czołgi, ar- 
maty, amunicja, samoloty, pociski, pochła- 
miają stali, metali kolorowych, węgla, robot- 
nika wykwalifikowanego, obrabiarek, urzą- 
dzeń przemysłowych. Wszyscy zdajemy 
sobie sprawę z tego, że gdyby teraz na 
naszą, ledwo na nogi stającą gospodarkę 
padł ciężar uzbrojenia wielkiej i nowo- 
czeenej armii, to postępy nasze gospodar- 
cze, poprawa bytu ludności, zaopatrzenie 
ludności w towary przemysłowe, musiałyby 
ulec magłemu zahamowaniu. Udzielenie 
nam przez Związek Radziecki długotermi- 
nowego kredytu na uzbrojenie armii, zdej- 
muje z nae ciężar łożenia wielkich sum 
i wysiłków na to uzbrojenie, dając możliwo- 
ści szybszej i sprawniejszej odbudowy Pol- 
ski. (Oklaski). 

Jeśli chodzi o złoto, chciałbym tylko 
powiedzieć, że ten fakt udzielenia nam z 
sowieckich zapasów pożyczki w złocie ma 
tym większą wymowę, kiedy nie usunięte 
są jeszcze do końca trudności w otrzyma- 
niu naszych własnych zapasów złota, znaj- 
dujących się w innych krajach zagranicą. 

Jeżeli zsumować imponujący rozwój ©- 
brotu handlowego polsko-radzieckiego, je- 
żeli dodać do tego elementy pomocy tech- 
nicznej, elementy pomocy  uzbrojeniowej, 
elementy pomocy w odbudowie komunika- 
cji, pomocy w odbudowie radia, w zapo- 
czątkowaniu odbudowy Warszawy jeżeli 
to wszystko razem zsumować i połączyć, to 
trzeba sobie powiedzieć jasno i wyraźnie, 
że ZSRR nam pomoże. bo chce i bo ma 
możliwości do okazania tej pomocy. (Dłu- 
gotrwałe oklaski). 


JAK RÓWNY Z RÓWNYM 


zrozumieniu, że najważniejszym za- 
gadnieniem są środki tłansportowe, zwró- 
ciliśmy się do amerykańskiego Banku 
Eksportu i Importu z propozycją udziele- 
nia nam 40 milionów kredytu na produk- 
cję węglarek i parowozów po to, żeby 
wzmóc nasz eksport węgla. Dalsza historia 
tego kredytu, której ocena nie dotyczy dzi- 
siejszego tematu, jest wszystkim znana. 


ZASADNICZE LINIE ROZWOJU 


Mówiliśmy o obecnych formach stosun- 
ków spolsko-radzieckich i o obecnych fak- 


tych "stosunków na 
najbliższe lata, Widzę tu trzy żasadnicze 
linie rozwoju maszych dalszych stosunków 
gospodarczych Linia pierwsza — eksportu, 
linia druga — tranzytu, linia trzecia — 
współpracy technicznej, ; 

Linia pierwsza, Strukturą naszego gospo- 
darstwa jest struktura kraju eksportujące- 
go. Nie bacząc na wzrost konsumoji we- 
wnętrznej 4 wzrost naszego aparatu prze- 
mysłowego będziemy musieli jeszcze długo 
eksportować, żeby żyć. Wiadomo, że za dwa, 
trzy lata będziemy musieli ciężko walczyć 
na rynkach wszystkich krajów o eksport 
naszego węgla. Wiadomo, że za dwa, trzy 
lata będziemy musieli ciężko walczyć, jak 
walczyliśmy przed wojną, o eksport cemen- 
tu, czy materiałów włókienniczych. Jeżeli 
chcemy rozkręcić nasz przemysł, jeżeli chce- 
'my mu nadać nieprzerwany bieg, jeżeli 
mie chcemy się ograniczać ramami przewi- 
dywań kryzysowych i przyszłych ciężkich 
walk na rynkach światowych — to musimy 
mieć poczucie, że za plecami mamy wielki 
rynek zbytu., (Oklaski). Tym rynkiem 
zbytu jest i będzie ZSRR. 

Przechodzę do zagadnienia tranzytu Znaj 
dujemy się na skrzyżowaniu wielkich dróg 
z Zachodu na Wschód i z Północy na Po- 
łudnie, Polityka przedwojenna rządów sa- 
nacyjnych doprowadziła do tego, że potok 
tranzytu ze Związku Radzieckiego na Za- 
chód i z Zachodu do Związku Radzieckie- 
go omijał Polskę. Teraz -tej sytuacji nie 
ma i już w bieżącym roku wpływy z tran- 
zytu wyniosą 27 milionów złotych w zło- 
cie. W rozwoju tranzytu leży dodatkowe 
źródło bogactwa Polski, 


Wreszcie trzecia sprawa — sprawa 
współpracy technicznej. Nie możemy rozbu- 
dowywać się na starych wzorach, nie mo- 
żemy odbudowywać takich hut, czy takich 
zakładów fabrycznych, które by nadawały 
się do muzeów i archiwów. Musimy uczyć 
się zagranicą postępu technicznego, wyna- 
lazków i mowej organizacji. Będziemy się 
uczyć w Ameryce, w Anglii, będziemy się 


szkiewicz, Korzeniowski, La'oszew- 
lowe z innymi krajami przyczynią się! ski, M ller, Osterwa, Palester, Pro- 


© 65 łtachć stosunków: tych dotyczacych, ; Paręj - z 
sprawy, do: laost «o | pordpaletywachi t 


czych problemów nurtuią cych społe- 
czeństwo, jeżeli zaś wznawia klasy- 
ków, musi zdobyć się na Świeżość 
inscerizecji, dawać widzom przeży” 
ca artystyczne najwyższego ga'un- 
| ku. W tym celu projektuje się specja 


BRE WCZK AR TEK SS ASS DA ZKCNZTRE SEEEN BCAA SEE TE 
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— W` Raciborzu uruchomiono jedyną w 
Połsce, a jedną z niewielu w Europie, fabry- 
kę elektrodów węglowych „Planta“, która 
produkowała przed wojną 40 tys. ton elek 
trodów rocznie. 

— Portret Mikołaja Kopernika, pochodzą 
cy z końca XVI wieku przekazała Dyrekcja 
Gimnazjum i Liceum im. Mikołaja Koperni 
ka — jako depozyt do. Muzeum Miejskiego 
w Toruniu. 

— Ogłoszony został wyrok, w ciągnącym 
się z górą od miesiąca, procesie przeciwko 
zbrodniarzom ze Stutthofu. 

Wydano 11 wyroków śmierci i dwa wyr”? 
ki uniewinniające. Wyrok sądu jest ostatecz 
ny i nie podlega odwołaniu. 

— W niedzielę 2 czerwca otwarto nową li 
nię kolejową na trasie Raciborz — Chałupki 

— Ministerstwo Odbudowy przyznało Był 
goszczy kredyty dodatkowe na odbudowę w 
wysokości zł. 2.000.000.— Ministerstwo ko 
munikacji przekazało na budowę mostu w 
Bydgoszczy jeden milion dwieście tysięcy zł. 

— Przed sądem wojskowym w Poznaniu 
stanęło 12 członków bandy „Wilka * i „Hu 
ragana“, 

— Ostatnio ukończbno w stoczni Gdyńskie, 
remont S/S „Wista“. 

Dwa działa przeciwlotnicze, które statek 
przywiózł na swym pokładzie, przybywszy 
po raz pierwszy po wojnie do Gdyni, zostały 
zdemontowane i odesłane do Anglii. 

— Sąd w Jeleniej Górze skazał na karę 
śmierci repatrianta Józefa Korala z Gorze- 


W dniu 5 czerwca b r. w środę o god 


| WIEŚCI0Z KRAJU 


Tic za grabież i morderstwo kobiety, która 


której będą wydawane celniejsze u- 
twory oraz w miarę możliwości udzie 
li poparcia instytucjom : wydawnic* 
twom, za'mującym się wydaweni*m 
sztuk teatralnych i publ kacji zwią“ 
zanych ze sceną. 


zanocowała u niego. 

— W Skwierzynie odbyła się pierwsza po- 
wiatowa konferencja nauczycielska oraz 
zjazd związku nauczycielstwa polskiego na 
Ziemi Lubuskiej. 

— Dzięki pracy obywateli miasta Sulecho- 
wa na Ziemi Lubuskiej odbyło się uroczy« 
ste otwarcie nowg-powstałego liceum peda- 
gogicznego. 

— W pięciu powiatach woj. Pomorskiego 
zakończono akcję siewną. Powiałami tymi są 
Inowrocław, Bydgoszcz, Nieszawa, Włocła- 
wek. 

— OM. TUR. organizuje sztafetę razem 
z harcerzami w dniu 9.6 rb. z okazji święta 
sportu Śląskiego z Katowic na górę Św. Anny; 
Trasa wynosi 100 kim. 


— 0 — 


Akademia dywersji 


w b. okozach jeńców 

W Katowicach zlikwidowano szajkę NSZ, 

Wśród aresztowanych znajdują się: Pie- 
czonka Edward, Szudzian, Żmurowski An- 
toni z Kliszczyny, Dydoń Leon z Klikowa, 
Bruda Piotr z Przeworska, Sokół Stanisław z 
Kręczyna, Szmidt Kornelia z Zatora, Izakow- 
ska Jadwiga z Katowic, Banach Jan z Boru- 
sowa i Pawlewicz Janina z Katowic, którzy 
po przejściu obozu szkoleniowego, 7nardują- 
cego się w Murnau przy armii Andersa zo- 
stali przemyceni do Polski za fałszywymi do- 
kumentami. i 


zinie 8.30 rano odbędzie się w dolnym 


kościele św. Aleksandra (Plac 3 Krzyży) masza św. za dusze zamordowanych 


przez okupanta i zmarłych. 


i p 
niosłą cechę charakterystyczną. Nasz eks- $ i 
wiązku Radziecki ał dl z doświadczenia stosunków z krajami| czvé również w Zw. Radzieckim, gdzie 
e e zaletę; stycz a zagranicznymi, jakie Polska miała przed dla tej pobyt zek technicznej są najlepsze Członków Zarządu i pracowników 


eksportowane towary otrzymywać takie ar- 
tykuły, które były nie do otrzymania w 
jakimkolwiek innym kraju. to znaczy prze- 
de wszystkim deficytowe artykuły żywno- 
ściowe. 

` Reasumując, trzeba stwierdzić: głównym 
artykułem naszego wywozu był węgiel; wy- 
woziliómy głównie ten tęgiel. którego by- 
śmy nie mogli wywieźć żadnym innym spo- 
sobem, ze względu na brak środków tran- 
sportowych, wywoziliśmy węgiel po cenach 
światowych, otrzymywaliśmy za wywożony 
węgiel deficytowe artykuły żywnościowe i in 
ne ważne towary, które nie były do otrzy- 
mania z jakiegokolwiek tnnego kraju. 


POMOC W TRANSPORCIE 
© TELETECHNICE 
Mówiąc © stosunkach gospodarczych 
polsko - radzieakich, niepodobna ograniczyć 
się tylko — byłoby to niesłuszne í fałszywe 
założenie — do czysto handlowych, kemer- 
eyjnych stosunków. W bilansie gospodar- 
erej współpracy polsko radzieckiej istnieje 
wały szecej pozycyj, których róe można 


1939 r., przyzwyczajeni jesteśmy do tego, 
że etosunki gospodarcze państw mocniej- 
szych z państwami słabszymi, prowadzą 
nieuniknienie do tej, czy innej formy uza- 
leżnienia, do tej, czy innej formy pene- 
tracji, do tej, czy innej formy dominacji 
To, co z mego punktu widzenia, w stosun- 
kach polsko-radzieckich jest dla nas naj- 
istotniejsze, najcenniejsze i najbardziej 
wartościowe, to to, że rozwijające się sto- 
sunki, pomoc techniczna, pomoc w uzbro* 
jeniu mie prowadzi do dominacji, nie pro- 
wadzi do penetracji, nie prowadzi do za- 
leżności, nie narusza tego, co uważamy za 
najcenniejsze, mie narusza naszej suweren- 
ności gospodarczej i politycznej (oklaski) 

Pozostaje nam do omówienia kwestia, jak 
odbijają się nasze stosunki ze Związkiem 
Radzieckim na mo>liwości stosunków z in- 
nymi państwami, W prasie zagranicznej 
czytamy często że skoro Związek Radziec- 
kich zajmuje 78/5, to znaczy to, że Zwią- 
kch zajmuje 78%, to znaczy to, że Zwią- 
zek Radziecki monopolizuje większość na* 
szych obrotów i mie pozostawia możliwości 


dane i gdzie ta technika zdała zwycięsko 
egzamin w wielkiej wojnie, która doprowa- 
dziła do pogromu hitleryzmu. 

Tak wygląda rzeczywistość stosunków 
polsko » radzieckich i tak wyglądają per- 
spektywy stosunków polsko - radzieckich 
Wykorzystamy do końca wszystkie plusy 
tych stosunków naszej dzisiejszej rzeczy- 
wistości i wszystkie plusy tych stosunków 
w perspektywie i nie damy sobie nikomu 
przeszkodzić na tej naszej drodze. (Długo- 
trwałe oklaski). 


Ogóino krajowy zjazd 
lekarzy dentystów 

W dniach 9—10 bm. odbędzie się w War- 
szawie, w gmachu Miejskiej Rady Narodo- 
wej, ogólnokrajowy zjazd lekarzy dentystów 
Szczególnego znaczenia nadaje zjazdowi fakt 
że mają być na nim rozpatrywane, zarówno 
EA społeczne, jak 4 zawodowe 


na którą zapraszają współpraco wnicy 


Czytelnicy piszą 


Jako stały czytelnik proszę tow Redakto 
a o zamięszczenre tych paru słów w naszym 
„Robotniku', a być może znajdą one zrozu 
mienie u właściwych czynników. 

Jestem mieszkańcem osiedla Wesoła - Gra 
szówka. Miejscowość ta ucierpis ı wiele w 
czasie działań wojennych. Domy w przeważ 
nej części zostały zniszczone. W ciągu roku 
właściciele ich zdołali doprowadzić je do sta 
nu używalności. I oto teraz do sąsiedniej Zie 
lonej zwożone są miny $ unieszkodliwiane. 


- Z O A 


fi. „ERICSSON” P. A. S. E. 


i przyjaciele 


Mieszkańcy Wesciej skarza się 


Byłoby to w porządku, gdyby nie to, że 
wskutek wybuchów w okolicach Zielonej, ij. 
Wesoła Groszó 'ka i in. powylatywały wszy- 
stkie szyby, a nawet zarysowały się ściany. 


Czy nie ma ir nego terenu do unieszkodli- 
wiania min? Czy nie racjonalniej byłoby te 
miny unieszkodliwiać po przeciwnej stron'e 
Zielonej, tj. na poligonie reimbertowskim? 


Z socjalistycznym pozdrowieniem 
4. b 


Ci sA GE e 0 h ZKE 
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Afryka czy Polska?’ 


W łódzkiej „Kużnicy” pojawił się godny. 
uwagi artykuł M. Wionczka pt. „Sklep wy-lż 
palony na żuzel”, poświęcony naszej emi- 
gracji londyńskiej. Jest to artykuł bolesny, 2 
oparty na refleksjach, jakie nasunęło auto- © 
rowi zetknięcie się z tamtejszym środowi-ś. 
skiem polskim. Środowisko to dzieli 

Wszyscy orientujemy się dokład. 
nie, jaki był stan przemysłu w Polsce 
z chwilą ustania działań wojensych 
na naszych ziem ach. I kiedy dziś no 
tujemy osiągnięcia poszczególnych 
jego dziedzin, osiągnięcia uzyskane 
godzym nejwyższego uznania wys ł- | 
jem, nie wiedząc co czynić, nasłuchującą% kiem polskiego inżyniera i robo'nika, ' 
raz wezwań z kraju do powrotu, to znowuśnie od rzeczy będzie zastanowić sę 
dającej ucha miejscowej agitacji, wiadomy- „nad szeregiem urywkowo wybranych | 
mi operującej argumentami: terrorem, Sy- faktów, ilustrujących dokonaną pra- 
birem, nędzą itd. itd. {ce i zwalczane trudtości. 


Wionczek na jeden charakterystyczn 
szczegół zwraca uwagę. Oto Canai pali TRZEŻWE OCENY 
tyczna czeska, norweska, holenderska, czyj Niezewodnie nie da sę porównać 
nawet opozycyjna niemiecka, wykorzystała $s'anu naszego przemysłu z r. 1918 do 
okres wojny, na „odkomenderowanie" swej śj1945 r. ani pod względem rozmiaru 
najzdolniejszej młodzieży, przyszłych uczo-) zniszczeń, ani też ubytku fachow- 
nych, inżynierów, czy lekarzy na wyższe u- $. ie | ? 
czelnie angielskie, do fabryk, czy szpitali, SOW, WYDZOCDORIE zapasów surowco 
aby po ukończeniu wojny mogła ona nie-: wych, czy też trudrości komunika- 
zwłocznie powrócić do ojczyzny i nadrobić cyjnych. M mo to, wypadnie podkre- 
straty zadane przez wojnę, uzupełnić luki, ZŚlić, że w tamtych latach, w rok po 
powstałe wśród kadr fachowców. Polacy wojnie, trudno było nawet mówić o 
natomiast trzymali z uporem godnym lepszej. poważnych osiągnięciach. Dziś ma- 
kod niemal całe swe młode pokolenie Jmy ich już poza sobą wiele i to bar- 
garnizonach szkockich, nie ujawniając d Fi å 6 sesli chodzi 
żadnego zainteresowania jutrem, zagadnie- 4 A PZ WOZRYCI JE Wn, test San ra 
niami powojennej przyszłości, wśród któ- 4 ð odbudowę tego, co zniszczył: woj- 
rych najważniejszym bezwątpienia była od-fjna, jak ! o wysokość produkcji, k'ó- 
budowa zniszczonego wojną kraju, bez wzglę- rej wartość, obliczona w złotych 
przedwojennych, jest systematycznie 


wych, którzy w czasie wojny zdołali „za- 
bezpieczyć się” materialnie i mając po pro- 
stu gotówkę, są w możności kontynuowa- 
nia w nieskończoność swej działalności opo- 
*zycyjnej w stosunku do kraju, i 2) szarą 
masę żołnierską i cywilną, błąkającą się 
bezradnie, tęskniącą rozpaczliwie za kra- 


Ir WERSIE A PCA ZPLOIEALA. 


Różnice polityczne. Nie mówcie nam oš 
nich... Znam takich, którzy nawet mając ta- 
kie, czy inne zastrzeżenia, przecież wrócilt,i 
stanęli bez wahania do warsztatów pracy i; 
dają z siebie wiele.. Znam innych, którzy 
mogliby wyjechać do zamożnych krewnych. 
na drugą półkulę, zamienić skromną, urzęd-$4 
niczą pensję, ciężkim wystlkiem: zarabianąj 
na łaskawe dolary — i ant im to w głowi 

Niepodległość, suwerenność... Puste ™ to 
słowa, jeśli im nie towarzyszy wysiłek naro-$3 
du, trud rzetelny, którym się właśnie te cen-| 
ne wartości zdobywa, tu, w kraju, potrzebu-% 


jącym dzisiaj każdej pary polskich rąk zdol3 ków wykwalifikowanych fabryki mu 
nych do pracy, każdego polskiego mózgu. siały posłać część swego personelu 

ta Zachód, gdzie na jesieni ub. r., 
trudno było o żywność, ciężko z bez- 
jpieczeństwem, bardzo źle z komu- 
nikacją. Zn echęceni tym ludzie, bar- 
dzo często zżbrawszy co się dało, 
iwyjeżdżali z powrotem. 

Pomimo to poszcześólne zakłady 
przemysłowe, nieraz bardzo znisz- 
ijczone, jak np. Fabryka Wagorów 
we Wrocławiu, nie tylko się restau- 
rowzło, ale przerabiało ne bacząc 
na brak, wywiezionych przez Niem- 
i umiał odbudować, jak najszybciej siraco-dqjców planów, bez precyzyjnych narzę 
ne dobra materialne, aby nie zabrakło w nim dzi, przestawiało produkcję wojenną 
ludzi, którzy będą zdolni tego rodzaju pracę „„ pokojową i jakoś niewiarogod- 
PEREI: BL Rak: Sa inym wysiłk'em ruszało z miejsca. 
środowiska polskie na Zachodzie... Dziś zaś? Obecnie jesteśmy ar Zachodzie w 
ślą one naszą młodzież do Afryki czy Au- okresie stabilizachi. Szabrownicy od- 
stralii, demonstrując w ten nieuczciwy spo-$ płynęli, pozostali ludze pracy, Jeśli 
sób swój stosunek do kraju, tylko. dlatego, Jdziś np. przemysł metalowv w Polsce 
że zawiodły zbankrutowane, a nierealne po-Ąproduku'e 75% teso co nrzed wo!ną, 
lityczne koncepcje. fa udział w tym  Z'em Odzvskarych 
jwynosi 79, 'est to s'onowrzą cyfra 


Raz jeszcze mści się na nas szlachecka; 
przeszłość, mglisty mistycyzm ludzi minio- zbyt m:ła. Ale cyfra ta szybko roś- 
nie. T już niedłudo nade'dzie czas, kie 


nych, brak myślenia kategoriami gospodar- 
czymi, które jedynie zdolne są ująć realnie 
sprawy tego świata, dostrzegać istotny sens 
dziejących się przemian społecznych. Raz 
jeszcze przychodzi płacić za te braki pol- 
skiej myśli politycznej narodowi drogą cenę. 
Ale tym razem chyba już po raz ostatni, 


ALFA 


du na taki, czy inny układ stosunków po- 
litycznych po odzyskaniu niepodległości. publikowana przez Ministerstwo Prze 
Młodzież polska zaczęła się zagranicą {mysłu. 
c RRT stosunkowo sie Fara a Jeśli dziś mów my, że np przemysł 
w okresie powojennym. Zaczęła s ształcić* : ; ; i 
po to, aby, jak wynika z tej Satai wy- | Et prodas A wał wegla, niż 
powiedzi, wędrować po ukończeniu studiów, A mialo m'ejsce przed wojną, to war 
gdzie oczy poniosą. Na Madagaskar, czy do $ tość, czy zdolność obecne‘ produkcji 
Rodezji, do Kanady lub do Konga... Byłe nie $porównywujemy z latami 1937/38, o- 
do biednego, coraz mniej dostrzeganego z pofkresem C, O. P'ui względnie dobrej, 
za kanału La Manche kraju, gdzie często nie- i przedwojennej kon unktury w Polsce 
dożywieni, którzy przeszli piekło okupacji,4 przedwrześniowej, przy czym nie wol 
ludzie pracują po 12 godzin dziennie i wię-.J no nam zapominać, że był cz-d 
cej na dobę, gdzie herolcznym wysiłkiem 3 1030 e, równióż | k LERI x 
dźwiga się z gruzów warsztaty pracy, gdzie! + T eż i okresy znacznie gor 
całe okolice, trapione powojennymi epide- JSZ€4+ okresy wielkiego kryzysu z lat 
niami, pozbawione są lekarza, gdzie roz- 11929 — 35, czyli, że nawet przy pu* 
paczliwy brak fachowców daje się odczu-Śiblikowan u danych statystycznych 
wać na każdym kroku. przemysł nasz unika łatwizny nacią- 
gania faktów. 
ZIEMIE ODZYSKANE 
Rok 1945 był dla przemysłu ro- 
4kiem wielkiej próby. Brakło fachow- 


Wojna miniona jeszcze jedną nam dała,g 
bolesną, ale być może zbawienną, jeśli cho- 
dzi o przyszłość, naukę. Nie wystarczy skrzy, 
dłami polskich samolotów obce osłaniać sto- 
lice, nie wystarczy do ostatniej kropli krwtj 
pustynnych bronić Tobruków, czy szturmem 
brać niezdobyte Monte-Cassino. Nie rezy-f 
gnując z bohaterstwa czy krwi w imię wspól- 
nego dobra, wespół z innymi narodami prze- 
lanej, trzeba jednak ujawnić męską zapobie- 
gliwość, jeśli chodzi o przyszłość własnego; 
kraju, trzeba zatroszczyć się zawczasu, aby; 
osiągnął on nie tylko laury zwycięstwa, ale 


mysłów: 
czy meteriałów budowlanych, kiedy 
udział ich w polskim życiu gospodar- 
czym zaważy decydująco na obliczu 
całego kraju. 


WALKA O JAKOŚĆ 


Wynik pracy 
5.894 traktorów 


Od początku wiosennej akcji siewnaj do. 
10 m-is hr. na termie łasa kraju pr-l 
cowały 5.894 traktory, które zaorały 
491.307 ha. Na Łiemiach  Odzy: xanych 
pracowzło 4218 traktorów, k'óre zeomały 
353.366 ha, w województwach eentra'nych. 
1040 traktorów — 112.547 ha eraz w pe- 
wiatach przyczółkowych 636 !traklorów 
25.394 ha poza tym PPT i MR użyło do: 
orki ptugów parowych, którymi zaorano 
2.525 ha. 


przemysłu pozostawia wiele do ży- 
czenia. Na jakości odbiją sę stan 
zużytych məszyn, brak pods'awo- 
wych przez długie lata inwestycyj, 
brak wielu wywiezionych urządzeń. 
których sprowadzenie nie jest ob”e- 
dne rzeczą ani łatwą, ani pros'ą. Po- 
mimo lo rozpoczym”my zdtcydowaną 
wzlkę o podniesienie izkości produk- | 
cji, licząc się choćby z tym, że nasy* | 
cony rynek zacznie po prostu odrzu- 
cać gorsz? wyraby. Snec'alny, wpro: 
wadzońy os'2tnio sys'em prem i pra- 
zowniczych w przemyśle, ma n> celu 
molepszen'e jakości nas7-* "rodukc'i, 
NOWE ZASADY KSTFGOWOŚCI 
Planowanie finansowo - gospodar 
cze w przemyśle polskim znacionali- 
zowanym, nie jest rzeczą prostą. 
Przemysł obecny n e iest snadkobier- 
cą przedwojennego Gdy dawnie: po 
szcześólne koncern <beimowały ró- 
żnorodne zzkłady obecnie obowią- 
zuje uórunow>nie branżowe w Zjed- 
noczeniach. Wymagało to ustalenia 


Hafty tyldy Ryty yt yyy TTA STT yy A T LAT 
FUNDUSZE społeczne (związków, stowarzy- 
szeń, spółek, zjednoczeń, towarzystw) loko 
wane w Komunalnych Kasach Oszczędnośri 
(KKO) na r-kach czekowych lub książec> 
kach oszczędn. posiadają ustawową pupiłar 
ną gwarancję | korzystne oprocentowanie. 

KKO pow. Warsz., Warszawa, ul. Złota 1 
(róg Zgoda). Tel. 8.51.06. 865 


AWK tu ud Ku Kd kt Nod tu natu 


UCie go 
Wokonana praca i zwalczane trudności 


nowych zasad gospodarki, zasad księ 
gowości. Zzdość uczynił tej potrzeb e 
wprowadzory w przemyśle jednolity 


plan kont, który z kolei wypadło do- | września 1939 r. cena komercyjna 
pasować do różnego rodzaju prze* | węć/: wynosiła 900 zł. (obecnie 1.2003 
mysłów. Olbrzymie trudności nasuwa zł), tona węgla zimą w Warszawie 
ła inwentarvzacja. Pomimo tych prze lub Łodzi sięgała 6.000 zł 


szkód, pomimo kztes'rofa!ln"$o bra- 
ku księgowych, na dzeń LVI b. r. 
80% przedsiębiorstw pzństwowych 
sporządziło bilanse za rok 1945, bę- 
dące podstawą dla wyciągania z:sa* 
dniczych wniosków, dotyczących ich 
praw dłowego funkcjonow=nia. 


ŹRÓDŁO WYSOKICH CEN 


Przemysł unarodowiony spotyka 
się często z zarzutami, że przcuje d2- 
ficytowo, że nie wykorzyst"« dobrej 
koniunktury.  Jedcakowoż zyski te 
bezsprzecznie istnieją jeśl chodzi o 
Państwo, w płaconych regularnie po 
datkech w efektech gospodarczych. 
W okresie kzpitalistycznym. zysk o- 
znaczał wzbogacenie się akcjonariu- 
sza, czy przeds ębiorcy. Ciężki prze- 
mysł w Polsce, ustalając przed ro* 
kiem dl: swych wyrobów m^ożnik 5 
w stosuaku do cen przedwojennych, 
zachęcił do produkcii przemysły prze 
twórcze, wyrównał w ten sposób cał- 
kowity w tym okresie brak środków 
obrotowych. Dzieki temu mosła rów 
nież rozwinąć se w Polsce inicjaty- 
wa prywatna. Tak było z węglem, 
energetyką. z hutnictwem. 

Obecnie zostały z”a'*kowane pod 
wyższone ceny węgla, fakt, że prze- 
mysł przechodzi na ceny kalkulacyj- 
me. Nie jest to słuszne. Tam gdzie 
trzeba, gdzie np. weciel odórywa de- 
cydu'ącą rolę w kosztach własnych 
produkcji jek komun'kacia, czy ener 
getyka, cena jego została us'alona 
poniżej kosztów własnych. Nie ma 
potrzeby, tego czynić np. w przemy- 


gla stanowi ledwie 1,5%. 


Międzynarodowa 


„działalność spółdzielcza | 


„W dnach 27 i 28 b. m. odbędzie | rak do członków, których obowiążu 
się w pobliżu Glasgow Zebranie Ko-| je realizacja 
Centralnego Międzynarodo* | spółdzielczych: 
wego Związku Spółdzielczego (M Z. | kcstwa, 2) ustroju d<mokratyczne to, 


mitetu 


S.). Komitet Centralny jest jednym z 
organów Związku — organizacj. je- 
dńoczącej i koordynującej interesy 
spółdzielców wszvys'kich kriów O- 
brady w Glasgow nie są pierwszym 
przejawem działalności powojennej 
M. Z. S. Poprzedno odh”?łv się już 
zebrania: w Londynie (pierwsze o 
charakterze ogólno - przygotowaw- 
czym) oraz w Zurychu i Koperhadze. 

Trwająca sześć lat wojna nie spo- 
wodowała przerwania działalności M, 
Z. S$. Praca jego w czasie działań 
wojennych mmo ograniczenia jej nie 
została zawieszona. Prowadzono ją 
w tych krajach i na tych odcinkach 
którym wojna nie zdołała przeszko- 
dzić. W okresie wojny Związek prze- 
jawiał ożywioną dźkrtstnoć wydawni 
czą i organizacyjną. W Waszyngto* 
nie odbył się Zjazd Spółdzielczy, w 
Paryżu obradował Komitet Central- 
ny. 

Związek zajął sę organizowaniem 
pomocy dla krajów dotkniętych woj- 
ną. Pomocy takiej udzielono Finlan* 
dii, a w obecnej chwili Polska otrzy 
mała dary od spółdzielców szwajcar 
kich. Każdy kraj - ofiarodawca ma 
pełną swobodę dysponowania dara- 
mi ma własną rękę, z tym jednym za- 
strzeżeniem, że o podziale darów wi- 
nien być powiadomiony Sekretariat 


Istotnie jakość wyrobów naszego! M Z $ 


W okresie wojny do M. Z S przy- 
było s edmiu nowych członków: jed- 
na organizacja spółdzielcza australij- 
ska i sześć argentyńskich. Obecnie 
zełatwione są sprawy członkostwa 
Chińskiei Lig Spółdzielczej i Federa 
cji Spółdzielni w Zurychu. Spółdziel- 
cze Związki Republik Bałtyck ch 
fŁotwa Litwa Estonis) wyraziły ży- 
czenie przystąpienia do M. Z S$, rô- 
wnież Republ ka Ukr-ińska : Biało. 
ruska mają zsmiar zółosić zzłonto 
stwo. Wys'ąpiło ze Związku dwóch 
członków: Związek Spółdzelczy w 
Japonii i na Kore:. 

Międzynarodowy Związek Spzł 
dzielczy liczy już ponad 50 lat działal 
ności. Został zorganizowany z po 
czątk em r. 1895 celem kouatynuowa 
nia pracy „Pionierów z Rochdale" i 
doprowadzenia do układu 4os>odar' 
czego, opartego na systemie spół 
dzielczem. Organizacia M.Z.S prze- 
strzega ściśle neutralności rel gijnej 


i polity:7nej nie odnoszącej się jed- f 


j 
| 
| 


| 


j 


I 
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mierną część dochodu społecznego.f 


| plikującej twórczy wysiłek setek ty- 
śle włókienniczym, gdzie koszt wę- sięcy pracowników naszego poż 


Źródłem wysokich cen węgla, jak! 
: innych wyrobów przemysłowych by 
ła wadliwa dystrybucja. Kiedy do 


Różnica 
tonęła w kieszeni pośredn:ków. Po- 
dobnie działo się z cementem karbi- 
dem, wyrob:mi przemysłu metalowe 
go. blachę cynkową. 

Obecne podwyżki cen przy uzdro 
wieniu handlu, przy na szeroką ska- 
lẹ z*krojonych akciach inwestycyj-f 
nych, przy usprawnieniu transportu, 
przy poszanowaniu zssady: duży o-; 
brót, mały zysk nie odbiją się na kie-3 
szeni konsumenta. 

Podobnie jeśli chodzi o weś, spra 
wa likwidscji t. zw. nożyc cen. toż 
kwestia zlikwidowania n'esumienne-ś 
go pośrednictwa zasarniająceśo nad 4 


Sprawę tę będzie starzł się rozwią- 
zać səm przemysł, orgamzując naj 
dużą zakrojoną skalę akcję: Prze- 
mysł dla wsi. 
NA DRODZE DO STABILIZACJI ; 

Przemysł nasz dzje dochody Daje 
je przede wszystkim węg'el. któryj 
eksportując wymieniamy na koniecz-j 
ną żywność, daje w postaci Funduszu 
Aprowizacyjnego, daje w postaci in- 
westycyj, w postaci podarków, Zys-$ 
ki z niego czerpiemy wszyscy, częs'o; 
nie zdając sobie nawet z tego całko” 
wicie sprawy. Dzięk: rosnącej pro- 
dukcji przemysłu szybkim: krok: mi 
zdążemy do stabilizacji gospodarczej. 
Aby jednak ten cel osiągnąć całkowi- 
cie, musi być spełniony jeszcze jeden 
warunek: uspokojenie politycznej 
normalizacja stosunków w kraju. zli- 
kwidowanie wszelkiej dywersji, kom | 


: 


słu. 


tylko czterech zasad) 
1) otwartegn człun-g 


3) podziału nadwyżes m ędzy człon- 
ków proporcjonalnie do 'ch świad- 
czeń na rzecz spółdzielni, 4} ograni- 
czonego oprocentowania udziałów 


W roku 1938 M. Z. S. zrzeszał 
72.000 organizacj spółdzielczych z 
29 pzństw (w tym i Polskę). Za po-; 
średnictwem tych organizacji należa” 


jdynie na zapewnienie 


£ir. 6 kanc 
spod aircze]] 


tygodnia 


„SPOŁEM* ROZWIJA SIĘ 


Zestawienie obrotów Związku Gospodnre 
czego Spółdzielni R. P. „Społem“ wykazuje 


a obrotów wynosi 5 miliardów 870 milio- 
nów złotych, stanowi to więcej nit obrót ogól 
ny za cały rok 1945 (5 miliardów 335 mili 
nów zł.) W przeliczeniu na przedwojenne 
złote „Społem“ ezterokrotnie przekroczyło 
lobalną sumę obrotów wszystkich spółdzieć- 
czych central gospodarczych w 1939 r. $ 


WYSTAWA PRZEMYSŁU OPOLSKIEGO 
W Gliwicach organizuje się wystawa prze” 


pleks budynków w centrum miasta. Protel- 
torat nad wystawą objął Wicepremier i Mie 


fo w Opolskiego, która zajmie kome 


tnister Ziem Odzyskanych tow. Gomułka. 


SPÓŁDZIELCZA KAWIARNIA 
ROBOTNICZA 


Staraniem Robotniczej Spółdzielni Spożyw* 
ców przy Państwowej Fabryce Wagonów we 


Wrocławiu uruchomiono kawiarnię —ogród 


dla robotników, nie obliczoną na zysk, a je- 
pracującym masorm 
Wrocławia odpoczynku i godziwej rozrywki 
po dostępnych cenach. 


ODBUDOWA 


W województwie pomorskim wyremonto+ 
wano dotychczas 12 tys, budynków wiejskich, 


1500 obiektów przemysłowych i 648 szkół. By 
„ły to przeważnie budynki uszkodzone ponad 


50 proc. 


PRODUKCJA WĘGLA 


W miesiącu kwietniu polskie kopalnie we 
gla wydobyły ponad 3.742.000 ton. Udział po- 
szczególnych rejonów węglowych przedsta- 
wia się następująco: rejon krakowski — 5,2 
proc., dąbrowski — 10,5 proc., górno-śląski 
54,8 proc., opolski — 23,1 proc., oraz dol- 
no-śląski — 6,4 proc. ogólnopolskiej præ 
dukcji, x 


Z WYBRZEŻA 


Biuro Odbudowy Portów przeprowadza prz 
ce nurkowe w Szczecinie — wydobyto ostat- 
nio berlinkę i holownik. | 
Biuro Odbudowy Portów zamówiło w fa- 
brykach krajowych 45 nowych dźwigów. 

Niedawno przekazano do eksploatacji no- 
woodbudowaną parowozownię „Gdańsk-Po- 
łudnie'". AE, 


Ogólny stan zatrudnienia w Gdyni i Gdań- 


sku na 1 maja br. wynosił 73.319 osób. 


TD. AZIYZE 


Do Gdyni przybył pierwszy trawler rybac- 
ki „Castor”, zakupiony w Anglii przeż Towa» 
rzystwo Połowów Dalekomorskich „Dałmot”, 
„Castor“ przywiózł 15 tys. kg ryb z połowów 
na Mórzu Północnym. 


Jak pracuje kolej? 


W ruchu pasażerskim P. K. P; prze 
wiozły w m. kwietniu ogółem — 


patriantów i przesiedleńców 
wy z przewozu osób i bagażu wyn © 
sły 590.032.787 zł. t. j. o 20.779.073 


117.155.675 podróżnych, nie a re- 
i pły: 
RE 


ło do Związku 72 miliony rodzin, co *7}, więcej niż w marcu. 


licząc przec ętnie 4 — 5 osób na ro- 
dzinę, daje około 300 milionów spół:, 
dzielców, 


W celu ułatwienia spółdz'elniom mię: 
dzynaródowych stosunków  handlo- 
wych, zorgan zowano przy M. Z. S$. 
następujące instytucje: Międzynsro- 
dową Hurtownię Spółdzielczą, Mię- 
dzynarodową Spółdzielczą  Ajetcję 
Handlową, iędzynzrodowv Spół- 
dzielczy Kom tet Bankowy., Między- 
narodowy Spółdzielczy 
bezpieczeniowy. 

Do roku 1939 oficjalnymi język=mi, 
Związku były: angelski, francuski i; 
niemiecki, Obecnie wysuwanych 
jest kilka koncepcji: usunięcie me- 
mieckiego, pozostawienie wyłącznie 
angielsk'e$0, wprowadzenie jako dó- 
datkowych rosyjskiego, hiszpańskie- 
go, szwedzkiego. 

Do najważniejszych spraw organi- 


zacyjnych Zwązku należy obecnie 
przygotowanie Kongresu Kongres" 


omitet si 


wyższym organem us'talzjącym poli- 
tyke Zw azku. Jako meisce obrad 
Koróresu wyznaczono Prage Czes- 
ką. Odbrdrie się przwdopodobnie je- 
senią 1946 r. 

Mędzynaredowy Zmian" Spet- 
dzielczy, pem'me, że nie był repre- 
zen'owany ani w Lidze Narodów, an 


romaan a a eee 


Poważny wzrost zaznaczył się w 
przewozach repatriantów i przesie. 
,dleńców Przewieziono mianow cie 
438.834 osoby, podczas gdy w m:rcu 
liczba ta wyniosła 326.682 osoby. 


Np 


Ruch towarowy. W m. kwietniu za 
ładowano ogółem na potrzeby opól- 


no - gospo arcze kraju 299020 wa* 
pł 


gonów. ywy za przewozy towa* 
rowe wyniosły ogółem 418.157 287 
zł. t. j. o 88.487.742 zł, więcej niż w 


' marcu. 


Przewóż węgla. W m. kwetniu 
przewieziono na P. K.P. em 
3.013.902 ton w tej liczbie: dla po- 
trzeb P. K, P, — 582.518 ton, „dla 
przemysłu — 1.035.604 ton, na eks- 
port — 1.359.880 ton, dla wojska pol 
skiego — 18,026 : dla aprowizacji — 


zwoływany raz na trzy lata jest n?j-4 a 


ah |] 


Mąka, kasza i otręky ; 


Zarządzznie Ministra Aprowizacjł 
i Handlu z daia 16 maja b. r. zezwała 
'ace na wolny handel ziemon'odam' 
obr'mu'e równeż nrofu''v zbożo-* 
we jak mąkę, kaszę i o'ręby. 


w Międzynarodowym Biurze Pracy. ggpmmwwwwwowwwwwwwwwwww ww www 


to 'ednak śriślo współnrarował z ty 


mi insty'notam* S CA i 


tekt utrzymywany był z M 
śdzie istniała szkocja s/t? 
wadząca dział*lność wydawniczą ` 
inform="ra Na no”blższej konfe- 
rencji M B. P, mı być omaw'ana 
sprawa utworzenia Kom tetu Spół- 
dzielrześo isko jedrefn z orgamów 
k erowniczych MP P W ten sposób 
przedstawiciele spółdziclczośc bedą 
mieli zapewniony wpływ na podsta- 
wowe zagadn'enia dotyczące pracy 


ludzkiej. b 


alo 


s. ef. Barykada Wolności” 


Numer 4 dwutygc dniloa stadia 
„Berytada W ności” 


orzynosi m. in. art Mieczysława Nie 
działkowsk ego o Senacie artykuł 
St. Szwalbego o stosunkach polsko 
radzieckich i inne, Numer zawi-“a Hi- 
czne mapy i ilustracje w tekście. Re 
dakcja 4 administracja, Wiejska 18. 


koców a 2 | = 


Wszystkie dzieci stolicy otrzymają mleko 


Bia Dodatkowe przydziały UNRRA dla Warszawy 


W Warszawie mieszka obecnie sto 
tysięcy dzieci poniżej lat dwunastu, Z 


tej liczby siedemdziesiąt tysięcy dzieci 


otrzymuje przydział mleka na kartki, 
siedem tysięcy zaś otrzymuje mleko w 
tacjach Opieki nad Matką i Dziec- 
iem, w dziecińcach, przedszkolach, 
ogródkach i t. p. Reszta — dwadzie- 
ścia trzy tysiące, oczywiście poza nie- 
liczną garstka dzieci rodziców zamoż- 
nych, jest mleka w zupełności pozba- 
wiona. 
- Jak się dowiadujemy jeszcze w bie 
żacym miesiacu — nastapi reorganiza- 
cja systemu zaopatrzenia dzieci stolicy 
w mleko. 


Z inicjatywy Pełnomocnika UNRRA 
na miasto Warszawę i Okręg War- 
szawski, otrzymamy dodatkowy przy- 
dział mleka w takiej ilości, aby każde 
dziecko warszawskie dostało miesięcz- 
nie przynajmniej 7 litrów mleka świe- 
żego lub równowartość tej ilości w po 
staci młeka skondensowanego czy spro 
szkowanego. 

To zwiększenie przydziału dla War- 
szawy, umotywowane zostało szcze- 
gólnymi warunkami, w jakich znajdu- 
ie się stolica Polski: zniszczenia nie 
tylko w samym mieście, ale również 
w otaczajacych Warszawę okolicech 


. produkujących mleko; duży procent 


_ AMPREZY ARTYSTYCZN 
W „TYGODNIU PCK* 


Dzisiaj o gode. 19-ej w „Pomie* odbędzie 
się rewia z udziałem Maryli Karwowski +j, 
Janusza Popławskiego, Lidii Wysockiej, Zbi 
gniewa Stwana, J. Winiarskiej, M. Szopskie; 
go, Antoniego Jakszta: TF “^zajkowskiego 
M ™ tiko ' ego i Ha'iny Mancewiczówny 

środę 5 bm. 6 godz. 19-ej w salonash 
restauracji Hotelu Polonia odbędzie się atrak 
eyjny wieczór taneczny urozmaicony wystę 
pami artystycznymi Marii Chmurkowskiej, 
Antoniego Jaksztasa, Haliny Mancewiczówny 
4 Tadeusza Szmagalskiego. 


W czwariek. dn 6 bm. o godz I8.ej w sa 
H „Roma” odhędzie się Festival Ludowy. Be 
dzie to wieczó” poświęcony twórczości luda 
wej wyrażonej w pieśni, lańcn i utworac" 
Mierackich. Usłyszymy kapelę ludową pon 
dy.. Feliksa Dzierżanowskiego, chór Harfa 
pod dyr. prof, W. Lachmana oraz p Krysty 
mę Madceyską, Janusza Strachockiego i Feli 


P.T. $makosze! 


Ukazała się na rynku 


wyborowa naturalna woda mireralna 
„Staropolanka” 


Stołowa i lecznicza 


wydobywana ze słynnych źródeł „Kav 
zoliny” w uzdrowisku Puszczykowo 
koło Kładzka. 


Zadać wszędzie 


KSIĄŻĘCE BROWARY TYCHY | 


Reprezentacja Warszawa Ceglana 4 


n Warsza wY 


ksa Julianowicza. Tańce ludowe zaprodukuj: 
p. Halina Mancewiczówna, 


ĆWICZENIA ORMO 


Kom. 14-ty MO (Wileńska 11) i Kom. 15-13 
tułagiellońska 9) zbiórka „au ćwiczenia specja! 
ne we wtorek 4 bm o godz 11 rano. 

Kom. 26-ty MO (Mickiewicza 52) zbiórka 
we wtorek 4 bin. o godz. 17. 

Kom. 17-ty MO (Grochowska 169) zbiórka 
wo wiorek 4 bm. o god». 17, 

Kom 5-4 MO (Okopowa 17-19) zbiórka ù» 
środę 5 bm. o godz. 16. 

Kom 22-gi MO (Wolska 172) zbiórka « 
czwartek 6 bm. o goda, 17 na terenie PFK 
(Dworska 29). 

Kom 25-ty MO ISiedzibna 27) zbiórka w 
piątek 7 bm o godz. 17. 

Kom. 24-1y MO (Tykocińska 82) zbiórka v 
piątek 7 bm. o godz. 17. 


O UROCZYSTOŚCIACH NA PLACU ZWY- 
CIĘSTWA NALEŻY ZAWIADAMIAĆ 
KOMENDĘ MIASTA 
Opieka nad Grobem Nieznanego Żołnierza 
została powierzona Wojskowej Komendzie 
Miasta, © każdym składaniu wieńców na 
Grobie Nieznanego Żołnierza. względnie in- 
kiejść innej uroczystości, mającej się odbyć 
na placu Zwycięstwa, należy uprzednio za 
wiadamiać Wojskową Komendę m. st, War: 


szawy. 


kupuję duże. także spalone, 
płacę najwyższe ceny 

Bolesław TARK WSKI 

Marszałkowska 90 98 


Złoto Srehro 


PENSJONAT I KAT. 


„TUBEROCZA”" 


Zakopane, ul. Piłsudskiego, telefon 12-60 


PENSJONAT 


otwarty cały rok. 


Poleca pokoje piękne, słoneczne. Pierwszo 


rzędna kuchnia, ma żądanie dietetyczna 


C.ntralne ogrzewanie, woda bieżąca, łazien 
"i, tarasy, garaże. 


Pod starym zarządem BARBARY BRADOWEJ 


Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie ogłasza przetarg nieograniczony 
na roboty szklarskie wyłożenia koniuarów szkłem w gmachu Urzędu Telekomunikacyj- 


nego Warszawa, przy ul. Nowogrodzkiej 45. 


Przetarg rozpoczyna się w dn. 15.V1.46 r. o godz. 10-ej w Dyrekcji Okręgu Poczt i Te- . 


łegrafów przy ul. Św. Barbary 2. 


Do tego terminu dopuszczałne jest składanie ofert pisemnych na wydanych przez 
Dyrekcję formularzach oferiowych z napisem: „Oferta na roboty szklarskie" do skrzyn= 


ki ofertowej w Dyrekcji w/m ul. Barbary 2, I 


p. umieszczonej przy Kancelarii. Bliższe 


informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegra- 
fów w Warszawie, Oddział Budowlany, Ill p., pokój 20, w godz. 10—12-ej, prócz dni 


świątecznych. 


Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru z przetargu przedsiębiorcy bez wzgłędu na 
ceng oraz prawo uznania, że przetarg nie dał wyników. | 


RAPRCZEYEZEROWE OPARTE FE WIO M OFATTRUCZA SAL OAC AREA BSA OE GET POACZO JRC TK ET S AEE AASA E 
Przetarg nieograniczony 


Wydział Gospodarczo-Skarbowy Ministerstwa Sprawiedliwości ogłasza przetarg nieo- 
graniczony na wykonanie 900 (dziewięćset) kompletów stsoju urzędowego niższych funk. 
cjonarjuszów sądowych i prokuratorskich, składających się z kurtki, spodni i czapki, 
według wzoru, podanego w Rozporządzeniu Ministra Sprawiedliwości z dnia 10.XI1.1932 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 118, poz. 971), z materiału, dostarczonego przez Ministerstwo Sprawie- 
dliwości (tkanina, rękawówka, podszewka, kieszeniówka, nici). W ofercie należy podać 
kalkulację ilościową maleriału oraz ilość i cenę brakujących dodatków. 

Do oferty dołączyć należy kwit na złożone wadium w wysokości 5.000 zł. (pięć ty 
męcy złotych) oraz uwierzytelniony odpis świadectwa przemysłowego lub rejestcu han 


diowego. 


W razie otrzymania dostawy wad'um zostanie zaliczone na poczęt kaucji na dotrzy- 


manię warunków u.nowy. 


Termin składania ofert w zalakowanych kopertach z zaznaczeniem na kopercie of :r- 


BTOC TYPOWA PRE A SETAE EIC EL SA 
KOSMETYKA -- GALANTERIA — DEWOGJONALIA 


ta na wykonanie mundurów i czapek“ — dodnia 19.V1.1946 r. w Wydziale Gospodarczo- 
Skarbowym Ministerstwa Sprawiedliwości ul. Aleja Wyzwolenia Nr. 80, pokój 410 — 
gdzie też można otrzymać opis munduru i czapki. Qtwarcie ofert nastąpi tamże w dniu 
72V1.1946 r. godz. 11. A 


CENY OGŁOSZEK: 


Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł ¿ææ wyraz Poszukiwania rodzin. pracy | zguby 

po $ u ia wyra. Reklaruwe 1 mm szerokości 1 szpalta oc 25 y. W tekście 

re skcyjnym 40 z. TPłustym drustem 100 proc drożej. W numerach tedzielnych 
50 proc. drozej Za term'nowy druk ogłoszeń Adminiswa.ja nie odpowiada. 


REDAGUJE KOMITCĘ 6 0065 Sage 


J i U p m 


Sir. 7 


dzieci zagrożonych lub chorych na gru * sk” 
źlicę; ciężkie warunki życia w mieście; 
zły stan zdrowotny i higieniczny, 
kurz i gruz, unoszący się w powietrzu 
wskutek prac nad odbudową. 

Miejski Wydział Zaopatrzenia przy 
gotowuje już plan rozdziału mleka, 

Każde dziecko do lat 12 otrzyma | wzywa wszys.aich tow. tow. 
specjalną „mleczną” kartkę aprcwiza- walki konspiracyjnej i powstania warszaw 
cyjną. 


DO UCZESTNIKÓW WALK 
NA ŻOLIBORZU! 


GROCHÓW — ZNICZ 4:0 (2:0) 


W niedzielę na boisku przy ulicy Podskar 
bińskiej odbyły się po raz pierwszy w tym 


W MISTRZOSTWACH KLASY B PADŁY 
NASTĘPUJĄCE WYNIKI 


dzy drużynami Grochowa i Znicza zakończo 
ne zwycięstwem Grochowa. Przez cały czas 
zawodów Grochów miał zdecydowaną pr:e- ragan — Wilga 2:2, Sparta — Wicher 5:2. 
wagę rozstrzygając spotkanie na swoją ko- KLASA „C“ 

rzyść i tym samym uplasował się w tabeli j 
grupy II na drugim miejscu za Marymontem. 


JEDNOŚĆ MIRKÓW 10:1 Energia 3:0 v. o., Kadra — Błysk 3:0, Siera 
Rozegrane w niedzielę zawody piłki noż- | kowianka — Start 5:1, Wilanów — Śródmie 
nej w Żabieńcu między miejscową Jednością | zeję 7:1, Pilica — Mazur 3:1, Mogielanka ~ 
a Mirkowem zakończyły się wysokocyfro | TUR Grodzisk 3:0 v. o. 
wym zwycięstwem Jedności nad słabo grają- 
cą drużyną Mirkowa, Bramki dla zwycięzców MISTRZOSTWA JUNIORÓW WOZPN 
zdobyii: Zgódka 5, Podkasany 3, Zieliński 1 i 
Stolarczyk 1. Dla pokonanych Lewandowski 
POLONIA — BZURA 2:0 


Drukarz -= Chylice 3:0 v, o, Karczew — !)- 


po równorzędnej grze Bzurę. ność 4:4. 


ZE ŚLĄSKA 


—_— O LM _ M M o 
„Pogoń“ Ratowice zdobyła drużynowe mi 


TEATRY 


WA A 


Opera lul Marszatkowska 8): godz 18 — | Ligocianka 1:1, 
Madame Butterfly” Nik 
Teatr Polski, godz. 18 — „Papuga”. K 


Teatr „Comoediu' |Szwedzka 2 4}; godz 
od niezarejestrowanych rowerów 


stwa Śląskiej klasy „A% „Naprzód“ iJa 


18 ta — „Droga do świtu” 
Teatr Mały (Marszałkowska 81): godz 18 
‚Pomocnica domowa”, 


Teatr Powszechny lul Zamniskiego 20) 


o godz 1 119 wesoła rew pt Podatek 
od głupoty”. 

Klub Satyryków „Rukułka”  (eukiernia 
„Śzwajcarska', ul Marszałkowska róg No 
woźrodzkiej) rewia pt „Daj pyska”. 


jestracji kara. 


Cyrk lul Chmielna) — godz. 19.45 — no- browolnie do rejestracji, kary nię są stoso 
wane. 


wy program. 

Po przedstawieniach autobusy odwożą pu 
bliczność z teatru Powszechnego 1 „Comoe- 
dia” do Warszawy, a 2 Opery i Teatru Pol- 
skiego na Pragę. 

RECITAL MARII MAKSAKOWEJ 


We wiorek dn. 4 b. m. o godz. 17-ej w sali 
„Roma” odbędzie się recital śpiewaczy Marii 
Maksakowej (mozza + sopran) — lauretki 
nagrody im: Stalina, solistki Teatru Wiele - 
go w Moskwie. W programie: Schuman. Cza. 
kowski. Przy fortepianie: Koncertmistrz Te- 
atru Wielkiego w Moskwie Semion Stuczew- 
ski. 


ai y (/ 
5% Najskuteczniejszy 


przeciwko piegom 
po cenach ściśle hurtowych 
poleca firma 


„KORA” 


Warszawa, AL. Jerozolimskie 45 m. 12. 
812 


Lab. L. Koseska -- Warszawa 
Łódż, ml. Andrzeja 51. 3 


Przetarg nieograniczony 


Polskie Radio ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót remontowo-bu- 
dowlanych w domu przy ul. Noakowskiego 20 w Warszawie. 

Podkładki przelargowe można nabyć za zwrotem kosztów w Wydziale Budowlanym 
Polskiego Radia ul. Targowa Nr. 68, pok. Nr. 35 w godzinach od 9-ej do ló-ej, gdzie 
również można przejrzeć plany, oraz „Ogólne i Szczegółowe Warunki* wykonania robót. 

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych z napisem „Ofer- 
ty na roboty remontowo-budowlane w domu przy ul. Noakowskiego Nr. 20", należy zło 
żyć w Biurze Prawnym P. R. przy ul. Koszykowej Nr. 8, pok. Nr. 31 do godziny 12-ej 
dnia 12 czerwca 1946 r. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12.V]I.46r. o godzinie 12-ej 

Do oferty należy dołączyć! 

Kwit na złożone wadium w wysokości 1% oferowanej sumy, które można złożyć w 
gotówce w Kasie Polskiego Radia Warszawa ul. Koszykowa Nr. 8, lub kwit na złożoną 
kwotę w jednym z Warszawskich Banków, lub Kas Oszczędnościowych, do dyspozycji 
Polskiego Radia. 

Uwierzytelniony odpis wyciągu z rejestru handlowego, oraz podać Nr. rejestru w Iz. 
bie Przemysłowo Handlowej. 

Zaświadczenie o dokonaniu przedpłaty na Premiową Pożyczkę Odbudowy Kraju. 

Brak wymienionych załączników spowoduje unieważnienie oferty. 

W rachubę brane będą tylko oferty na całość robót ujętych kosztorysem z rozbi- 
ciem cen na materiały i rohociznę. 

Polskie Radio zastrzega sobie prawo wyborn przeds'ębiorcy bez względu na cenę, 
oddanie części robót, a także prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku bez podania 
przyczyn oraz jakiegokolwiek odszkodowania, 


Z ŻYCIA 


Kierownik Wydziału Wojskowego WKPP> 
uczestników 


skiego oraz rodziny poległych należących do 
organizacji OWPPS (Gwardia Ludowa WRN. 


: ' Skra — Rywal 2:1 (0:1), Elektryczność — 
roku zawody o mistrzostwo klasy „A“ pomię | Okęcie 4:0 (2:0), Społem ~= Stari 1:0 (1:0). 


rzeł 3:0 v. o., Turowianka — Radość 3:1, Hu Í 


Dąb (Jelonki) =- Lech 2:1, Ulrychowianka 
— Świt 2:1, Ochrona — Wola 1:1, MKS — 


Jedność — Mirków 2:1, Grochów — Skra 
1:1, Znicz—Pogoń 4:1, Radość—Drukarz 8::0 
Mokotów — Błysk 5:1, Społem += Marymom 
W Chodakowie stołeczna Polonia pokonała 5:1, Ruch — Skra 8:1, Okęcie — Elektrycz 


strzosiwo Śląska w szpadzie i szabli, Mistrzo- 


nów) — Kopalnia Rimer 5:4, Kostuchna =- 


ate | pisk W związku z upływem terminu rejestracji 
doda. ty „ąDzi bę Monsin. ko rowerów, Milicja Obywatelska otrzymała po- 
raski tape Ymuptaw SV |lecenie zatrzymywania rowerów niezare j6- 
jstrowanych na rok 1946, Od każdego rowe 

ru pobierana będzie przy przymusowej re 


‘` “Kino „Atlantic" (Chmielna 33): 
chor" — dożwolony dla młodzieży od 16 lat. 


W stosunku do rowerów, zgłaszanych do 


im. Jarosława Dąbrowskiego na Żoliborzu w 
plutonach Nr 218, 219. 220 i 221 do zgłosze- 
nia się w Wydziale Wojskowym WKPPS 
(Warszawa. Śnieżna 4) albo w sekretariacie 
Dzielnicy PPS Żoliborz (Kossaka 10) w ces 


lach ewidencyjnych i uzyskania zapomóg dla 
rodzin. 


ZEBRANIE DZIAŁACZEK ZWIĄZKÓW . 
ZAWODOWYCH 


W dniu 6 czerwca o godz 10-ej rano w 
4machu Komisji Centralnej Związków Zas 
wodowych odhędzie się konferencja kobiete 
działaczek Zarządów Głównych i większych 
Oddziałów Związków. Zarządów Okręgowych 
Komisji Zw, Zaw. i większych Rad Powią+ 
lowych. 

ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 

KOMITETU MIEJSKIEGO NMT 


Komitet Miejski OMTUR w Warszawie 
zawiadamia, że odprawa przewodni: zących 
i sekretarzy odbędzie się w środę, dnia 5 


bm., w lekalu KC OMTUR — Mokotowska 3. 
ODPRAWA SEKRETARZY POWIATOWYCH 


Odprawa sekretarzy powiatowych odhęe 
dzie się dnia 4 czerwca br. e godz. 10-ej rane 


w lokalu WK PPS — Śnieżna 4. 


ZIELONE $WIĘTA f 
SPĘDZAMY NA BIELANACH 
Dzielnica Bielany urządza w Zielone 


Święta w Lasku Bielańskim „Zabawę ludo- 
wą” Na program złożą się: loteria fantowa, 
tańce iłp. Bufet, sala tańca z doskonałym 
ra ORE orkiestry, czynne będą całe dwa 


Dojazd autobusami „L', „Z“, trolleybusem 
z, od Dworca Gdańskiego tramwajem 

Dochód przeznaczony 
PPS na Bielanach. 
UDZIAŁ OM TUR W ŚWIĘCIE LUDOWYM 

Komit © Wojew, © TUR vw 'Varszav w 
komunikuje, że w ramach święta ludoweco, 
które oJbędzie się w dniu 9 czerwca, wez- 
mą udział na terenie stolicy koła OM TUR 
z Włoch, Ursusa, Pruszkowa, Podkowy 
Leśnej i Grodziska. 


KINA 


na budowę domu 


„Zna 


Kino „Polonia” (Marszałkowska 56]: Mae 
skarada” -= dozwolony dla młodzieży od 16 
lat 

Kino „Syrena”* (Praga — Inżynierska 2): 
Cyrk’ — dozwolony dla młodzieży od 10 
lat 

Kino „Tęcza” (Żoliborz — Suzina 4]: 
Aktorka” — dozwolony dla młodzieży od 
12 lat. 

Początek seansów: — 14, 16, 18 i 20; w nie- 
dzielę i święta poranki o 12-ej. 


Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprze* 
daży dla członków Zw Zaw : Org Mło» 
dzieżowych do nabycia zbiorowo w Radzie 
Zw. Zaw przy ul. Targowej 15 oraz w gma* 
chu Straży Pożarnej. ul. Polna 1, pok. 42 
codziennie od 9 do 12. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Z e, 
DR MED SIENKO KSAWERY (z Warsza» 


wyj specjalista chorób skórnych 1 wenervcze 
nych pęcherza  Przyimuje: Łódź ul Kis 
liuskiego nr 132. w godz 12 — 214 - 6 
Tel nr 205-55 91 


papa W z OE O O A EA O | ZONA OE 0 W mm 

MIESZKANIE 2, 3 pokojowe z kuchnią po- 
trzebne. Cena do omówienia. Ewentualnie 
remont. Oferty składać: Administracja „ito- 
he'miks*, Dział Oałoszeń pod „mieszkanie“ 


POSZUKUJĘ POKOJU umeblowanego lub 

bez mebli Cena obojętna Możliwie śródmie- 

ście. Zgłoszenia Administracja „Robotnika“ 
lut. telefoniczne Nr 8 85 06. 


zz 

ĄKWIZYTORZY  ogłoszeniowi potrzebni, 
Zgłaszać się Al Jerozolimskie 121 „Robots 
nik” dział ogłoszeń w godzinach 8 — 10 


743 
e 
OBRABIARKI 7x. 


inż. SZKLARZEWICZ, W-wa, Jagiellońska 12 


R aa aE 

PORTRETY z każdej fotografii wykonywa 
artystycznie „EL-CHA FILM“, Jerozolimska 
27. Prowincję informujemy listownie. 744 


emeen eean zr a eZ 
ZBIGNIEW KLEPACKI, absolwent SGH, sa“ 
mieszkały przed wojną przy ul. Wiktorskiej, 
poszukiwany jest przez Romana Blita. Wia» 
domość: G. Jaszuński, redakcja „ROBOTNI 
RA". 871 


O Z TEZ O CY TE 
SCHORZENIA NERWOWE, pourazowe, stae 
ny po zapaleniu żył, choroby serca i naczyń 
leczy Inowrocław - Zdrój. Wodolecezwietwo — 
Rasenp kąpielowy — Inhałatorium. Informa» 


Acje Zarząd Zdrojowiska. i 457 


DES 
Ogłoszenia p.zyjmują: Dział ogłoszeń „Robotnika” — Warszawa. Al Jerozolimskie ns 121 Polska Agencja Prasowa 
Biuro Ogłoszeń i Reklam — Warszawa. ul Pierackiego 11 Placówki „Czytelnika w Warszawie: Wiejska 14 Środkowa 7 Marszałe 
kowska 62 Nowy-Świat 47 Puławska 49 Rozdzielmia gazet: Pl Inwalidów (Żohborz) 7ygmuntowska 6 Poznańska 38 Biura „Orbie 
su”: Warsz wa Al Jerozolimskie 391 Praga ul Targowa 70 „Wolność” Warszawa ul Marszałkowska 95 Spółdz Agencj! Prasoe 
wej GIOB” — Dział Reklamy — ul Złota 4 Dział Reklar y Spółdz Wydawniczej Wydawnictwo Ludowe” — ul Bagatela 10 m 35 
tel ns 867.79 Biuro Ogłoszeń — Tevi) Pietraszek, Warszawa, ul Wspólna gs 50. 
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Tyxłedem Spółdzieln: Wydawniczej „WiEDZA”. Druk Społdziela! Wydawniczej „WIEDZA* „iobo'nir” — nr 3 


i NE 


4 


„ Vittorio Emanuele 
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EEEE Str. © MEN „ROROTNIK” C Nr. 154 
ANNY A 


Jak zginął hr. Ciano 


wspożpracownik i ziec zbrodniczego tworcy faszyzmu 


Lato roku 1943. Sytuacja osi pogar- 
sza się z dnia na dzień. Dziewiętna- 
stego czerwca spotyka się Mussolini z 
Hitlerem w północnych Włoszech w 
miejscowości Feltre. Imperatorowi 
rzymskiemu towarzyszy jego sekretar- 
ka i kochanka zarazem, Clara Potucci. 
Ciano, który ma towarzyszyć swojemu 
teściowi, 
dem wzięcia udziału w konferencji z 
Hitlerem. Jest to pierwsza widoczna 
oznaka odsuwania się Ciano od poli- 
tyki Mussoliniego, Młody hrabia wie 
z doświadczenia, że wszelkie przyrze- 
czenia i obiecanki Hitlera są pustymi 
frazesami. 

Trzeba teraz działać szybko: Zam- 
knięty w swoim gabinecie — pisze. 
Układa koncept listu do króla, drze je 
den za drugim i rzuca do kosza... Nie, 
jest człowiekiem 
słabego charakteru. Zwierzać się jemu 
z własnych planów . byłoby szaleń- 
stwem! Ciano zwraca się zatem do po 
sła włoskiego w Szwajcarii z zapyta- 
niem — na jakich warunkach przyję- 
liby alianci kapitulację Włoch. Poseł 
włoski w Bernie szwajcarskim wcale 
mie jest zaskoczony i odpowiada, że 
natychmiast postara się o warunki i da 
odpowiedź w najkrótszym czasie. 


SPRZYSIEŻENIE 
CIANO — GRANDI 


Ciano dzwoni do byłego ambasado- 
ra włoskiego w Londynie Grandi, pro 
si go o natychmiastowe przybycie i—- 
odsłania mu tajemnice swej koncepcji 


' — Grandi, wzruszając ramionami 
mówi: 

— Od dwu lat jestem tego samego 
zdania. $ 


Obaj spiskowcy zaczynają się zasta- 
nawiać teraz nad przeprowadzeniem 
ich planu. Wtajemniczyć w to Musso- 
liniego? : 

Ciano i Grandi, porzucają jednak 
ten plan, wiedząc o tym doskonale, że 
Duce jest bardzo uparty i tak szalenie 
żądny sławy, że nawet klęski ostat- 
nich miesięcy nie potrafiły go zmienić. 
Długo, bardzo długo trwają narady 
przyjaciół. Ostatecznie późną nocą już 
żegnają się silnym uściskiem ręki. Roz 
chodzą się z gotowym planem działa- 
nia. i à ttak Vith a CEARA WY I 
“W międzyczasie Hitler postawił Mus 
soliniemu swoje nowe warunki. Duce, 
stosując się do zadań Fiihrera, musiał 
by właściwie wydać Włochy Niem- 
com. Obawia się przyjęcia na siebie 
całej odpowiedzialności za taki czyn i 
zwołuje zebranie „W ielkiei Rady Fa- 
szystowskiej” na dzień 24 lipca. 


DUCE ARESZTOWANY 


W ową historyczną sobotę, wygła- 
sza on długą mowę, mowę, która za- 
myka równocześnie jego własną histo- 
rię. Gani generałów swoich za ich nie 
udolność. Zarzuca wszystkim brak hat 
tu i silnej woli, zaperza się, ktzyczy, 
po jego przemówieniu zaczyna się na- 
rada. W toku najżywszej dyskusji 
wstaje Grandi, wyciąga z kieszeni swo 
jej kawałek papieru i zaczyna czytać. 
Już po pierwszych słowach Mussolini 
blednie i patrzy błędnym wzrokiem 
na mówcę. Co takiego? Co on czyta, 
żąda czego? Grandi żąda przedłożenia 


odmawia tuż przed wyjaz-' 


królowi nowej listy członków rządu. 
A to co znowu? Podnosi się Ciano na 
znak przyłączenia się do żądania mar- 
szałka Grandego. Mussolini wpił 
wzrok w swego zięcia — spada na nie 
go stek obelg, zarzut zdrady! Musso- 
lini pragnie zamknąć posiedzenie. 
Wszyscy protestują. Zapada noc. O- 
brady toczą się dalej. Ogólne zdener- 
wowanie wzrasta. Jeden z ministrów 
mdleje. Jednak spiskowcy nie cofają 
się, „Igracie z waszymi głowami”! — 
woła komendant milicji faszystow- 
skiej. Ostatecznie przy Mussolinim po 
zostaje tylko 9-ciu wiernych mu, 19-tu 
innych oświadcza się za żądaniem mar 
szałka” Grandi' ego. 

Mussolini szaleje. Przywołuje go do 
siebie król, żąda dymisji. Duce opie- 
ra się i podczas opuszczania sali au- 
diencyjnej — zostaje aresztowany i— 
wywieziony z Rzynu. 


NIEMCY OKUPUJĄ RZYM 


Sierpień 1943 roku. Mussolini uwię- 
ziony, król i marszałek Badoglio mają 
teraz wolną rekę. We Włoszech jed- 
nak są już Niemcy. 

Pewnego wrześniowego poranka, 
pora bardzo wczesha jeszcze, wpada 
do pokoju hr. Ciano służący jego z o- 
krzykiem „Policja niemiecka!” Zjawia 
się 10-ciu gestapowców i 5-ciu żan- 
darmów polowych z rozkazem aresz- 
towania Ciano. Ten zrywa się z łóżka, 
j zarzuca na siebie płaszcz kąpielowy, 

wyskakuje z okna do ogrodu, ptzecho 
dzi szybko mur i znika. Dokąd? 

Ciano zjawia się u przyjaciela swo- 
jego Alvero Montorgoni i przedsta- 
wia mu całą sprawę. Alvero daje mu 
adres znajomego w Móntegavare. 

Stało się to w czasie, kiedy SS, po- 
trafiła wykryć miejsce uwięzienia Mus 
soliniego, którego następnie uwolnił 

wiedeński lotnik Skorzeny. 

W międzyczasie osiąga Ciano Mon- 
tegavare w przebraniu żebraka. Przy- 
jaciel -Alvera Montorgoni'ego przyj- 
muje go przyjaźnie i radzi zachowanie 
jak największej ostrożności. Ciano na- 
lega jednak na umożliwienie mu prze 
dostania się do aliantów, którym pra- 
gnie dostarczyć ważne dokumenty. 

, Tymczasowy opiekun Ciano sprze- 
ciwia się temu, ostrzegając go przed 
policją włoską, która jest wyposażona 
w liczne fotografie i dokładne opisy 

jego osoby. 

Nie ma innej rady, jak ta, panie hra 
bio „aby pan się udał do ojca Giovan- 
niego. Proszę mu oddać te małą sztab- 
kẹ — jako znak. Powiadomiłem go 
już o panu. 

Po kilku dniach udaje się Ciano w 
drogę, przebrany za mnicha, osiąga 
szczęśliwie klasztor, oddaje sztabkę 
Ojcu Giovenni'emu. A drugiego dnia 
rano zaciszny klasztor liczy jednego 
pobożnego mnicha więcej. Po kilku ty 
godniach zostaje jednak Cłano aresz- 
towany przez SS. 

Znajduje się on w celi nr. 27. Jest 
chory, schudł i pogrążony w tozpa- 
czy. Je'vną myślą ratunku jego jest 
teraz i ko Edda. Jego własna żona. 
Ona tylko mogłaby go uratować! Je- 
dnak Ribbentrop zakazał wszelkiego 
kontaktu ze światem. Pomimo to, Cia- 
no znajduje wiernego przyjaciela w po 


staci dozotcy więziennego, Włocha, 
który podejmuje się przemycania ko- 
respondencji jego do żony. 
BEZSKUTECZNĄ 
INTERWENCJA ŻONY 

Edda po otrzymaniu listu od męża 
zapomina o tym, że małżeństwo jej 
było tylko farsą i że już dawno nic jej 
z mężem nie łączy. Dziś ogarnia ją na- 
gle tylko jedno pragnienie i widzi 
przed sobą tylko jeden obowiazek: u- 
tatować życie Galeazza Ciano! 

Mussolini przyjmuje swoją córkę w 
sposób jak najbardziej niełaskawy. Nie 
chce w ogóle o niczym słyszeć. Mowy 
nie ma o jakimś ułaskawieniu. To 
tchórz. On mnie zdradził! Musi u- 
mrzeć — krzyczy ojciec do córki swo- 
JEJ. 

OSTATNIE DNI W WIĘZIENIU 

Ostatnie dni. Ciano siedzi w swojej 
celi i oczekuje Śmierci. Jedna myśl tyl- 
ko zapszata jego głowę. Jak się ura- 
tować?! Zawiodło wszystko. Pozosta- 
je tylko prośba o ułaskawienie. Na- 
dziei tej chwyta się, jak tonący brzy- 
twy. Wysyła za tym dwa teleoramy: 
jeden do Mussoliniego, drugi do Hi- 
tlera. Łaski! 

Nie odpówiadaja mu nawet. 

Nadchodzi 10 stycznia. Ostatnia noc 
ciągnie się w nieskończoność. Ciano 
pisze listy. Do żony swojej, do dzieci 
i do matki. Żałosne, smutne, listy po- 
żegnalne. ; 

DRAMATYCZNY PRZEBIEG 

EGZEKUCH 


Godzina siódma rano. Ciano wypro 


cni są już de Bono, Pareschi, Gottardi 
i Marinelle. Siedzą na małych stołecz- 
kach, przywiązani do nich. W oddale- 
niu stoją żołnierze z karabinami u no- 


gi. 

Młody oficer faszystowski, uważa 
za stosowne zawołać w stronę skazań- 
ców; 

— Tak umierają zdrajcy! 

Marszałek de Bono uśmiecha się 
ironicznie. 

Dla Ciano przewidziano w reżyse- 
rii egzekucji wyróżnienie. Ma on zo- 
stać zabity — ostatni. Słysząc to, zwra 
ca się on do żołnierzy i woła: 

— Chcę zwrócić się twarzą do kul, 
kiedy będziecie strzelać! 

Inni siedzą obróceni plecami do od- 
działu egzekucyjnego. 

Oficer waha się przez chwilę. Po 
czym powiada obojętnie: 

— Dobrze. 

— Komenda, salwa, cztery ciała pa 
dają na zamarzniętą ziemię podwórza 
więziennego... 

Ciano rzuca okiem na ciała przyja- 
ciół, po czym zwraca się w stronę żoł- 
nierzy. Przywiązują go do krzesła. 
Twarzą do oddziału egzekucyjnego. 

Ma on ostatnią prośbę: chciałby dać 
sam rozkaz żołnierzom —  rozstrzela- 
nia go. 

Oficer odmawia: 

— Nie chce, ażeby powstała legen- 
da bohaterska o zdrajcy... 

Mija kilka sekund, po tym ostry 
rozkaz — salwa... 

Tak zginął hrabia Ciano, minister 
spraw zagranicznych Italii i zięć Mus- 


wadzają na podwórze wiezienia. Obe-! soliniego. 
PEIES GW PETRA OT TWOTK WORA WERK BK IB, EE 


NA ZNAK PROTESTU 


Władze rranctssie wyaary pozwolenie na zawieranie małżeństw mieszanych z Niemcami, 


Na ilustracji mer, udzielający ślubu Francuzce i Niemcowi, ubrany w pasiak obozowy, 
protestuje w ten sposób przeciw zarządzeniu władz. 


Mimochodem 


Na raty 


Nie żal mi przedwojennych zwyczajów. 

Nie żal „radosnej twórczości", „Ikaca” í 
sławojek. 

Żyję jakoś bez „radiona który sam pie” 
rze" i bez konkursów hippicznych z udzia” 
łem Bora-Komorowskiego. > 

Na polskie filmy i pociągi „dancing-brydź 
mogę jeszcze cierpliwie parę lat poczekać. 

Ale istniał w owych zamierzchłych cza* 
sach, pewien wynalazek, którego brak od* 
czuwam dziś bardzo. ; 

Pamiętacie, kochani ludzie, raty? 

Pamiętacie ten sprytny system, pozwala- 
jący urzędnikowi o dwóch setkach pensji ku- 
pować maszynę do szycia lub radio? 

Podpisywało się jakieś zobowiązanie, czy 
weksel i — proszę bardzo — bierz, co chcesz 
nawet bez zaliczki. 

Co miesiąc płaciłeś niewielką sumę na po- 
czeł należności, a radio grało, maszyna szy” 
ła i żona paradowała w futrze z tresowanyc: 
źrebaków. 

Czemu dziś tak nie jest? 

Rozumiem, z początku sytuacja była nie” 
sprzyjająca. Ludziska nie ustabilizowali się 
jeszcze, ten i ów mógł się nagle okazać za- 
maskowanym volksdentschem, produkcja le- 
żała, ceny skakały. 

Ale teraz, po roku, już z wszelką pewno* 
ścią, można. 

Panowie i obywatele-kupcy! 

Narzekacie, że poza branżą spożywczą, 
wasze obroty są słabe. Że meble, materiały, 
aparaty, zegarki, kupuje tylko nieliczna war- 
stwa podejrzanych kombinatorów, dla ludzi 
pracy zaś są one niedostępne. 

Dam wam radę: udostępnijcie wasze towa- 
ry, wprowadzając sprzedaż ratalną. 

Urzędnik, czy robotnik nie zdobędzie się 
na uciułanie większej sumy, bo jeśli nawet 
posiada skromne nadwyżki budżetowe, to za- 
wsze mu się gdzieś rozejdą. 

Ale ratę zapłaci. 

Dla was, obywatele-kupcy, to czysty in- 
teres. 

A my feż będziemy zadowoleni. 

Spróbujcie, niech ktoś zrobi początek, a 
pójdzie, jak krew z nosa. y 

Chociaż — bardzo przepraszam — począ- 
tek już został zrobiony. Państwo go zrobi- 
ło, rozkładając nam na raty Pożyczkę Od- 
budowy. 

Więc myślę, że już niedługo zjawi się w 
moim domu agent, proponujący nabycie gu- 
stownej superheterodyny na 12 rat miesięcz- 
nych. Potrzebny mi jest też komplet plate- 
rów, obrus, kołdra i firanki. 

Ewentualnie mogę to wszystko przyjąć w 
prezencie od wdzięcznego za radę kupiectwa. 

A. TOM 


Rocznica 
śmierci Kopernika 


HW 403 rocznicę śmierci Mikołaja Koperni- 
kaw -miejscu wiecznego spoczynku — w ka- 
iedrze w Fromborku odbyły się uroczysłości 
ku czci wielkiego astronoma. Uroczystość 
rozpoczęto odprawieniem mszy św. w kate- 
drze, po czym w imieniu Rządu R. P. woje- 
woda mazurski dr. Robel złożył gałązkę lau- 
rową pod tablicą wielkiego Polaka. Po zło- 
żeniu wieńców, okolicznościowe przemówie- 
nie wygłosił profesor Uniwersytetu Toruń- 
skiego dr. Hartleb. 


Dni kultury polskiej 


| 
4 


i 
$ 
« 


3 


Ziemie Zachodnie obchodzić będą . 


roczyście między 6a 11 b. m. dni 
kultury polskiej, W programie prze- 
w'dziane są posiedzenia naukowe, o- 
twarcie Uniwersytetu i Politechniki 
we Wrocławiu, otwarcie Wroc.aw- 
skiego Towarzystwa Nauk, koncer'y, 
zabawy, teatr i imprezy sportowe. U- 
roczystość rozpocznie sie przekaza- 
niem biblioteki Uniwersytetowi i o- 
twarc em Czvtelni, 


LEW SŁAWIN 


Wycieczka 


(Przyjechaliśmy do Zerbst ia, 


Niskie słońce oblało wszystko ani- 
linowo - jaskrawą żółtą barwą, jak 


gdyby farbą, wyprodukowaną w za- | 


kładach „Farbenindustrie'*, Jezdnia 
asfaltowa błyszczała, wyślizgana do 
s'ności przez maszyny i po maniacku 
zamiatana przez Niemców akuratnie 
trzy razy w dzień bez względu na to, 
co się dzieje na świecie: bombardo- 
wanie, zaćmienie słońca, czy kapitu- 
lacja Niemiec. Z trawników stercza- 
ły krępe, przysadziste brzozy, takie, 
jakich u nas się nie widuje. Niebo — 
bez jednego obłoczka, Czyściutkie, 
jak gdyby także spłukiwane codzien- 
nie przez gospodynie niem eckie my- 
dlaną wodą i szorowane szmerglem. 
Jakiż smutek panuje na obczyźniel 
I nawet zburzone domy, a widzi się 
ich tu bardzo wiele, pogrążone w 
tym diablim żółtym lakierze, wyglą- 
dały jak gdyby nie były zburzone. 
ale wybudowane przez dekoratorów 
„Ufa - filmu" dla którejś z kolei pro- 
pagandowej bredni kinowej w rodza- 
ju: „Niemcy — pasterzem narodów”, 
albo „Żydowsko - ang'elski terror w 
Etiopii" — zależnie od tego. jacy a” 
kurat Niemcy narażani byli na zwi- 
chnięcie szczęk w potężnych zlewa- 
niach, i 
— Czy wam przypomina coś słowo 


_ (przełożyła Wanda Odolska) 1) 


do Zerbst 


„Zerbst? — spytałem swego towa- 
rzysza podróży, kapitana  Sawielie- 
wa. 


Zapytany zwrócił do mnie swoją 
riazańską twarz z zadartym nosem, 
uczernioną kurzem brandenburskich 
dróg, i odrzekł: 

—, Swist. 

' Roześmiałem się, spojrzawszy na 
niego: 

— Niemcy prawdopdobnie wezmą 
was za oficera senegalskiego z fran- 
cuskiej armi'., ŚMIE, 

— Nie sądźcie, że jesteście bielsi 
— mruknął. 

Całą drogę z Berlina przebyliśmy 

odkrytym „will sem” į kurz przenik- 
nął nas na wylot, Czuliśmy jego 
zgrzytanie w kiszkach. 
Tu oto urodziła się — powie- 
działem tonem belfra — rosyjska im- 
peratorowa Katarzyna Wielka. z do- 
mu księżniczka Anhalt - Zerbst, Sa- 
wieliew, to wspaniały wkład do wa- 
szej kolekcji. 

— Oddaję wszystkie imperatoro- 
we, od królowej Saby poczynając a 
na królowej Mad-gaskaru kończąc, 
za kubeł gorącej wody — odpowie- 
dział Sawieliew, 

Westchnąłem. Mzrzyl śmy o wo- 
dzie jak pijacy o wódce M=ł było 


był przez Wojska Sprzymierzonych i 
dopiero dziś z rana Amerykanie prze 
kazali go Armi Czerwonej, zgodnie 
z planami podziału Niemiec, 

Udało nam się opłukać twarze na 
dziedzińcu pod wodociągiem u i 


Do dnia wczorajszego Zerbst z 


mendanta wojennego, który tylko co 
przyjechał i urządzał się właśnie, 

y wyszliśmy na ulicę, mój szo- 
fer, Kostek, powiedział mi ochry- 
płym, tajemniczym szeptem: 
Towzrzyszu majorze, rozejrza- 
łem się już tu troszeczkę. 
was, pospacerujcie, a za 
przyjdźcie do tej cudacznej 
Łaźnia bedzie. 

— Chełpliwość, uważasz Kos'uś, 
deprawuje młodzieńców — mruknął 
| 


— 


Proszę 
godzinę 
baszty. 


Sawieliew. i 

— Sawieliew. szykujcie mydło — 
powiedziałem.  . 

Kostek zakeszlał z godnością. za- 
salutował į dał nura w jakąś ruinę w 
teutońskim stylu, tak szkarzdną, że 
nawet zburzenie nie moglo jej zeszne 
cić. Kostek był człowiekiem m'ło- 
mównym, nieśmiałym. co jest cechą 
niezwykłą u szófzrów — i nadzwy- 
czaj przeds ębiorczym. Miał pewną 
słabość: lubił wykazywać iniejztywę, 
Podczas naszych wędrówek nigdy 
nie pytałem Kostka, skąd mamy rap 
tem na obiad bażanta, lub gdzi” zdo- 
był wśród płonących lasów Pomo- 
rza cztery nowe opony do samocho- 
du. Z całą pewnością 'nie odpowie- 
dz ałby na takie pytania Nie lubił u- 


prawdopodobne znaleźć tu łaźnię. |jawniać techniki swoich poczynań. 
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Życzył sobie uchodzić za cudotwór- 
cę. Oprócz tego — Kostek miał zwy 
czaj najniewinniejsze rzeczy komu- 
n kować wiele znaczącym szeptem, z 
panicznie rozszerzonymi oczyma i na 
wet rozglądając się na boki, czy go 
przypadkiem nie podsłuchują—dzię- 
ki czemu tego rodzaju zwroty, jak: 
„Zdaje mi sę, że powinienem się o- 
golić” albo „Towarzyszu majorze, 
przyniesioro bieliznę od prania" na- 
bierały tajemniczego i n.emal złowie- 
szczego znaczenia, 

Poszliśmy z kapitanem na miasto. 
Spotykani po drodze Niemcy kłania- 
li się nam z przymilnymi uśmiecha- 
mi, od których zaczynały nas ćmić 
zęby. Ne ludzie, a marcepzny po 
prostu! Maz 

Minąwszy niewielki stary park, ca 
ły przekopany rowami, , ujrzeliśmy 
pałac Katarzyny i stanęliśmy w zdu- 
mieniu. 

Wszystkie przewodniki, nie wyłą- 
czając najnowszych, poda że za- 
mek książąt Zerbskich z chował się 
znakomic'e,Przewodrik Raedekera, 
wydany w 1943 roku *) dodaje. że 
„zamek jest odremontowany pod- 
czas wojny i w ciągu ostatnich lat zo 
stał wzbogacony w nowe eksponaty 
w stylu epoki“. To mnie wł- śnie in- 
beresowało szcz?gólnie, Podejrzewa- 


dem mocro, że „nowe eksponaty w 


stylu epoki" skradz one zostały przez 
rsertów złodzieja - estety Alfreda 
Rosenberga z pałsców Katarzyny w 
Dietskom Sielie i Peterhofie, 

„ Ale jak tu wleźć do tego Zerbskie- 


| go zamku! Był rozbity na miazgę i 
wszystko świadczyło, że niedawno. 

— Ruina w stylu rokoko — ponu- 
ro zastanawiał się Sawieliew — je- 
dnakowoż nie rozum em, czyja to mo 
że być robota? - 

— No przecież widzicie: były wal- 
ki 


— Z kim? 
— Z Amerykanami. 
czy? 

— A Amerykanie z k m się bili? 
Tu przecież nie było niemieckich od- 
działów, wiem o tym doskonale. 

Sawieliew był of cerem wywiadu 

| wojennego. I jak wszyscy wywiado- 
|wcy o wiele lepiej znał armię prze- 
ciwnika, aniżeli własną Posadał w 
głowie jak gdyby. kartotekę z niczli- 
czoną ilością numerów niem eckich 
oddziałów, kierunkami ich ruchów, 
cyframi strat i stenem rczerw. Znał 
nazwiska ofcerów tych oddziałów, 
ich cechy osobiste, stosunki rodzin” 
ne i dzieje kariery. Przy tym Sawie: 
liew ngdy niczego nie notował, uni- 
kając papieru i atramentu. Jego a'le- 
tyczna pamięć była w stanie udźwi* 
śnąć setki najrozma'' szych wiadomo 
ści. utrzymvw”nych w  pedrntycz- 
nym porządku, ; 

(C. d. n.). 


*) Karl Baedeker Grossdeutschla nd 
łóhr Bahn und Auto 3 Aufl, 1943, Leipzig, 
z przedmową ministra Rzeszy Rosenberga: 
„i maleńki pachnący Zerbst, nad któ- 
rym góruje zamek Katarzyny Wielkiej, jak 
cytadela germanizmu, powołanego do ra- 
towania tarodów- éwiatas i 


Nie wystar- 


